
Czyn budowniczych 
w hucie im. Bieruta

Na spotkaniu inwestora z przed­
stawicielami 11 przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych realizu­
jących inwestycje w hucie im. 
Bieruta w Częstochowie podpisa­
no umowę w sprawie przyspiesze­
nia budowy oddziału obróbki ter­
micznej walcowni rur. Wykonaw­
cy postanowili ukończyć roboty 
budowlano-montażowe przy tym 
obiekcie do 15 kwietnia, a nic jak 
pierwotnie planowano do końca 
maja br. (PAP)

Potrzeba odpowiedzialności i wzmocnienia 
jednoosobowego kierownictwa w zakładach

Monte Carto — na starcie

List Prezesa Rady Ministrów
Prezes Rady Ministrów wystosował specjalny list do 

wszystkich ministrów oraz dyrektorów zjednoczeń i kierow­
ników przedsiębiorstw i innych zakładów pracy gospodarki 
uspołecznionej.

Szczere i poważne
R. Barzel o rozmowach 

w Warszawie
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej CDU/CSU w za- 
chodnioniemieckim Bundesta­
gu, Rainer Barzel, który w so­
botę rano powrócił do Bonn 
po 3-aniowej wizycie w War­
szawie oświadczył, że rozmo­
wy jakie przeprowadził z 
przywódcami polskimi, były 
bardzo szczere i bardzo po­
ważne.

Barzel oznajmił, że ma za­
miar poinformować kanclerza 
Willy Brandta o swoich roz­
mowach. (PAP)

Izrael potwierdza wolę 
okupowania terytoriów arabskich
Wymiana listów W. Rogers — M. Riad

Dziennik „Al Ahram” poinformował w sobotę, że ostatnio 
doszło do wymiany listów między sekretarzem stanu USA 
Williamem Rogersem oraz wicepremierem i ministrem spraw 
zagranicznych ZRA Mahmudem Riadem. Inicjatywa wyszła 
od Rogersa, którj’ przesłał do szefa dyplomacji ZRA list 
przedstawiający punkt widzenia USA na obecny kryzys blis­
kowschodni.
Opowiada się on za przedłu­

żeniem zawieszenia broni po 5 
lutego pisząc, że pozwoli to 
Jarringowi na kontynuowanie 
jego misji.

W odpowiedzi na list Roger - 
sa Mahmud Riad stwierdził 
m. in., że zdaniem Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej w roz 
mowach Jarringa nie poczy­
niono żadnego postępu, ponie­
waż Izrael w odpowiedzi na 
propozycje egipskie potwier-

F. Szlachcic 
kierownikiem Min. 

Spraw Wewnętrznych 
Minister spraw wewnętrz­

nych Kazimierz Świtała zwró­
cił się do prezesa Rady Mini­
strów z prośbą o udzielenie 
mu urlopu zdrowotnego. Pre­
zes Rady Ministrów przychy­
lił się do tej prośby.

W związku z tym prezes Ra­
dy Ministrów powierzył pod- 
sekreUrzowi stanu w tym re­
sorcie Franciszkowi Szlachci­
cowi obowiązki kierownika 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych.

Jednocześnie prezes Rady 
Ministrów zgłosił do laski 
marszałkowskiej wniosek o 
odwołanie przez Sejm Kazi­
mierza Świtały ze stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych 
i powołanie na to stanowisko 
Franciszka Szlachcica. (PAP)

SOGOOA
24 bm. będzie zachmurzenie du­

że, okresami większe przejaśnie­
nia; miejscami niewielkie opady 
deszczu i mżawki.

Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 5 do 8 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków połu­
dniowo-zachodnich. (PAP)

■ł W liście tym wskazuje się na 
konieczność podjęcia wielosfron 
nego działania na rzecz całko­
witej realizacji zadań planu 
na 1971 rok i ich przekrocze­
nia. Podniesienie tego najważ­
niejszego dziś problemu wyni­
ka z postanowień VII Plenum 
KC PZPR, a podyktowane jest 
potrzebami gospodarki narodo­
wej w ogóle, w szczególności, 
zaś nieodzownością wygospo­
darowania środków dla popra­
wy położenia materialnego na­
szego społeczeństwa. Zalece­
nia w sprawie pełnego wyko­
nania i przekroczenia tegorocz 
nych zadań dotyczą zwłaszcza 
tych wszystkich dziedzin, któ­
re mogą wpłynąć na polepsze­
nie zaopatrzenia rynku i uzy­
skanie dodatkowych towarów 
na cele eksportowe. Wymaga 
to systematycznej, sprawnej 

dził swoją wolę dalszego oku­
powania terytoriów arabskich. 
Stany Zjednoczone i trzy inne 
wielkie mocarstwa powinny o- 
becnie dać dyplomacie szwedz­
kiemu jasne i określone dyrek 
tywy, aby pomóc mu w reali­
zacji jego misji.

Zjednoczona Republika Arab 
sika podczas kontaktów z Gun- 
narem Jarringiem potwierdzi­
ła swoją gotowość realizacji 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
w całej jej rozciągłości.

W piątek późnym popołudniem 
zakończono w Amnaanie rozbroje­
nie milicji palestyńskiej. Milicjan­
ci przekazali posiadana broń dzia­
łaczom palestyńskim, a następnie 
została ona zdeponowana w kil­
ku z góry ustalonych miejscach i 
znajduje się pod kontrolą pales­
tyńską.

Stwierdza się. że akcję tę ułat­
wiło stanowisko zajęte przez Lu­
dowy Front Wyzwolenia Palesty­
ny, który stwierdził że podporząd­
kuje się porozumieniom podpisa­
nym przez Komitet Centralny Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny z 
rządem jordańskim. Od chwili 
podpisania tego porozumienia tj. 
od 13 stycznia w Ammanie panuje 
spokój. (PAP)

Sprawny odbiór zbóż 
ze Związku Radzieckiego

Poms’ślnie przebiegają prace na 
5 stacjach granicznych, odbierają­
cych dostawy zbóż ze Związku Ra­
dzieckiego. Z ogólnej ilości 2 min 
ton zbóż, które sprowadzamy z 
ZSRR, do 23 bm. stacje te przejęły 
od kolei radzieckich ok. pól milio­
na ton.

Przeładunki ziarna z szerokoto­
rowych wagonów radzieckich na 
normalnotorowe polskie i częścio­
wo na samochody ciężarowe PKS 
oraz przewozy zboża do magazy­
nów — przebiegają sprawnie. Do­
bowe wielkości przeładunków 
przekraczają normy ustalone w 
planie.

W ten sposób kolej wykonała 
już blisko połowę zadań przewi­
dzianych na I kwartał. Plan kwar- 
talny nakłada bowiem na PKP żą­
danie odebrania ze stacji granicz­
nych ok. miliona ton radzieckiego 
zboża. (PAP) 

działalności administracji pań­
stwowej i gospodarczej na każ 
dym szczeblu oraz zmiany sty­
lu i nieustannego doskonale­
nia dotychczasowych metod 
pracy.

List Prezesa Rady Ministrów 
stawia w tym aspekcie z całą 
mocą problem wzmocnienia 
jednoosobowego kierownictwa 
dyrektorów przedsiębiorstw 
oraz ich odpowiedzialności za 
wydawane decyzje i całok­
ształt sytuacji w podległych 
im zakładach pracy. Chodzi tu 
zarówno o zagadnienia produk 
cyjne, jak i o wykorzystanie 
wszelkich posiadanych możli­
wości dla poprawy warunków 
pracy załóg, stworzenia dobrej 
atmosfery i kształtowania właś 
ciwych stosunków międzyludz 
kich, a także więzi dyrektora i 
całej administracji z załogą.

Zasada jednoosobowego kie 
rownictwa nie wszędzie była 
dotychczas prawidłowo stoso­
wana. W ostatnich tygodniach 
zdarzały się przypadki świad­
czące, że część dyrektorów i 
pracowników zarządu przedsię 
biorstw zajmuje bierną posta­
wę w wykonywaniu ważnych 
uchwał i zaleceń rządu, toleru 
je rozluźnienie dyscypliny pra 
cy i naruszanie obowiązują­
cych regulaminów, nie podej­
mując zdecydowanego działa­
nia zapewniającego normalny 
tok pracy zakładu. Jednocześ­
nie w wielu przedsiębiorstwach 
nie dokonano należytej popra­
wy warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Podniesienie 
odpowiedzialności — na obec­
nym etapie niezbędne — za 
pełnione funkcje kierownicze 
dotyczy także kierowników wy 
działów, majstrów i brygadzi­
stów.

Dokończenie na str. 2

21 tys. dzieci mniej w klasach l-ych

Rok niżu demograficznego
Rozpoczynają się zapisy najmłodszych do klas I szkoły pod­

stawowej. Postępujący od kilku lat niż demograficzny powo­
duje, iż liczba dzieci rozpoczynających naukę ulega zmniej­
szeniu. We wrześniu tego roku będziemy mieli w klasach 
pierwszych szkól podstawowych o 21 tys. uczniów mniej niż 
w roku ubiegłym.

Z początkiem nowego roku 
szkolnego 1971/72 rozpocznie 
naukę ok. 534 tys. dzieci w wie 
ku lat siedmiu. Jak przewidują 
demografowie, liczba dzieci 
rozpoczynających naukę będzie 
dalej maleć aż do roku 1975. 
Wtedy to — jak się przewiduje 
— osiągniemy najniższy punkt 
niżu — poniżej 500 tys. nowych 
uczniów. Po przekroczeniu tej

Spotkanie oświęcimiaków
23 bm. w Oświęcimiu — w związ­

ku ze zbliżająca się 28 rocznicą 
oswobodzenia b. hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego — rozpo­
częło się dwudniowe spotkanie b. 
więźniów tego obozu. Przedmio­
tem obrad jest praca klubów oś- 
więcimiaków działających przy 
zarządach ZBoWiD.

Odłożenie wizyty J. Tito
Jak zakomunikował sobotni „Al- 

Ahram”. -wizyta prezydenta Jugo­
sławii Tito w Kairze nastąpi w 
drugiej połowie lutego, a nie. jak 
informowano dotychczas, 1 lutego 
br.

W Kairze przebywa obecnie ju­
gosłowiański wiceminister spraw 
zagranicznych Radivoi Walie.

Przygotowania do 50 lecia KPCz
W br. partia, a wraz z nią całe 

społeczeństwo CSRS uczci jubi-

Wczoraj cło Poznania przybyli zawodnicy — uczestnicy Rajdu 
wali z Warszawy. Wozy startujące z Poznania do dalszego etapu 
zycji uchwycił obiektyw naszego fotoreportera. O szczegółach

Monte Carlo, którzy wystarto- 
rajdu w oryginalnej kompo- 
rajdu piszemy na str. 6.

Fot. — K. Przychodzki

Ostrzeliwanie bazy Bień Hoa • 377 samolotów USA 
strąconych w Laosie • Wzmożone dostawy dla Kambodży

Walki na terenie całych Indochin
Na terenie całych Indochin nie usta ją wałki. W so­

botę patrioci południowowietnamscy już trzeci dzień 
z rzędu ostrzeliwali przy użyciu rakiet instalacje wojskowe 
w amerykańskiej bazie lotniczej Bień Hoa usytuowanej o 30 
km od Sajgonu.
Zacięte walki toczą się rów­

nież na terenie Laosu. Wiet­
namska agencja prasowa — 
VNA podaje, że patrioci lao- 
tańscy zestrzelili lub zniszczyli 
w ub. roku 377 amerykańskich 
samolotów, czyli o 164 maszy­
ny więcej niż w 1969 roku.

Najwięcej doniesień napływa z 
Kambodży, gdzie patrioci khmer- 
scy przeprowadzili — jak podawa­
liśmy — zmasowany atak na lot­
nisko w pobliżu Phnom Penh. Z

granicy liczba daieci w wieku 
lat 7 zacznie powoli wzrastać.

Tak więc w nadchodzącym roku 
szkolnym będziemy mieli w mias 
tach o 8 tys., a na wsi o blisko 
13 tys. mniej dzieci rozpoczynają­
cych naukę w klasach pierwszych. 
Przeliczając tę wielkość na od­
działy (każdy po 30 uczniów), moż 
na by powiedzieć, iż będziemy 
mieli o ok. 700 kła-s pierwszych 
mniej. (PAP) .

leusz 50-lecia założenia KPCz. Do 
tego wielkiego wydarzenia przy­
gotowuje sie stolica CSRS, gd ’ e 
bogate sa tradycje walki rewolu­
cyjnej praskiej klasy robotniczej

z burżuazja o państwo socjali­
styczne. Praga stanie się miej­
scem wielkich uroczystości zwią­
zanych z tym jubileuszem.

Powrót premiera E. Heatha
Premier W. Brytanii Edward 

Hęąth powrócił w sobotę rano do 
Londynu z konferencji szefów 
państw Commonwealthu w Singa­
purze i rozpoczął natychmiast roz- 

plerwszych sobotnich Informacji 
wynika, że do dwóch starć mię­
dzy partyzantami i silami rządo­
wymi doszło w pobliżu miasta 
Kompong Rau odległego o 45 km 
na północny wschód od portu mor­
skiego Kompong Som.

Agencja UPI informuje, iż 
Amerykanie podjęli w sobotę 
na wielką skalę dostawy woj­
skowe dla Kambodży, aby jak 
najszybciej uzupełnić zasoby 
broni i amunicji zniszczone 
podczas partyzanckiego ataku 
na wojskową część lotniska le­
żącego w pobliżu Phnom Penh. 
Na lotnisko to przybyło 5 ame 
rykańskich samolotów trans­
portowych, które przewiozły 
około 80 ton materiałów wo­
jennych.

Agencja podaje równocześ­
nie, iż podczas ataku na lot­
nisko uległo zniszczeniu 95 
proc, kambodżańskiego lotnic­
twa wojskowego.

W Sajgonie dowództwo woj­
skowe USA podało do wiado­
mości, że bombowce, B-52, do­
konały znów nalotów na pół­
nocno-zachodnią część Wietna­
mu Południowego. Był to już 
12 nalot w styczniu na ten 
okręg.

W pobliżu miasta Bong Son 300 
okolicznych mieszkańców demon­
strowało w piątek, domagając się 
od amerykańskiego generała, aby 
ukarał winnych zastrzelenia nau- 

mowy ze swym sekretarzem stanu 
do spraw wewnętrznych Reginal- 
dem Maudlingiem na temat sy­
tuacji wewnętrznej w kraju. Re- 
ginald Maudling zastępował pre­
miera podczas 17-dniowej nieobec­
ności szefa rządu brytyjskiego.

R. Kirchschlaeger uda się do ZSRR
W Moskwie podano do wiado­

mości, że na zaproszenie rządu 
radzieckiego w dniach od 25 do 30 
stycznia złoży wizytę oficjalną w 
ZSRR federalny minister spraw 
zagranicznych Austrii dr Rudolf 
Kirchschlaeger.

Odroczenie startu satelity
Administracja bazy rakietowej na 
Przylądku Kennedy’ego odroczyła 
start największego satelity teleko­
munikacyjnego USA zapowiedzia­
ny na sobotę. Przeszkoda była du­
ża szybkość wiatru. Kolejna pró­
ba startu odbędzie sie w niedzielę 
o godz. 1 w nocy czasu warszaw­
skiego. 

czyciela w jednej z pobliskich wsi. 
Demonstranci powiedzieli generało­
wi, że ciężarówka z żołnierzami 
podległej mu jednostki przejeżdża­
ła przez wieś Van Cang odległą o 
5,5 km od Bong Son w czwartek 
i jeden z żołnierzy strzelił do miej­
scowego nauczyciela zabijając go.

PAP

Orędzie R. Nixona 
o stanie państwa

W piątek wieczorem (czasu wa­
szyngtońskiego) prezydent Nixon 
wygłosił na posiedzeniu obu izb 
kongresu tradycyjne orędzie o sta­
nie państwa. Przedstawił w nim 
program działania swej admini­
stracji jedynie w zakresie polityki 
wewnętrznej.

Według relacji agencji Reutera, 
orędzie prezydenta Nixona zostało 
przyjęte przez przedstawicieli par­
tii demokratycznej w kongresie 
sceptycznie i bez entuzjazmu. Ich 
zdaniem sprawy istotne poruszo­
ne zostały w sposób ogólnikowy, 
natomiast w orędziu pełno było 
sformułowań retorycznych i mglis­
tych obietnic. (PAP)

Kanclerz HRF 
udaje się do Paryża
W niedzielę wieczorem przy­

będzie do Paryża na kolejne 
konsultacje francusko-zachod- 
nioniemieckie, kanclerz NRF, 
Willy Brandt. Spotka się w 
poniedziałek i we wtorek z 
prezydentem Pompidou. Bę­
dzie to druga tego rodzaju wi­
zyta W. Brandta w stolicy 
Francji od czasu objęcia przez 
niego urzędu kanclerza. Po­
przednio uczestniczył on w 
konsultacjach francusko - za- 
chodnioniemieckich, przewi­
dzianych układem o dwu­
stronnej współpracy z 1963, 
jako minister spraw zagrani­
cznych. (PAP)

VI Kongres Techników 
Polskich - w lipcu

22 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Głównego 
Komitetu Organizacyjnego VI 
Kongresu Techników Polskich. 
Postanowiono na nim przesu­
nąć termin obrad kongresu, 
który miał odbyć się w dniach 
11—13 lutego — na początek 
lipca bież. roku. Jak poprzed­
nio ustalono — kongres odbę­
dzie się w Poznaniu. (PAP)



Technolodzy żywności Decydującym kryterium sytuacja socjalna

obradować będą w Poznaniu
Komitet Technologii i Chemii Żywności PAN oraz Wydział 

Technologii Rolno-Spożywczej poznańskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej są gospodarzami sesji naukowej, która odbędzie się 
w dniach 25—27 bm. Spodziewany jest udział około 500 nau­
kowców z całego kraju. Szczegó’nie licznie reprezentowane bę­
dą środowiska warszawskie, poznańskie i łódzkie.

Prace nad projektem zmian 
w polityce mieszkaniowej

Na jednym z ostatnich posiedzeń, Prezydium Rządu roz­

Bezpieczeństwo Europy 
tematem konferencji
Przedstawiciele instytutów i 

studiów nauk politycznych z 
13 szkół wyższych Poznania, 
Szczecina, Zielonej Góry, Ko-
szalina Słupska, wezmą

Sesję otworzy minister prze­
mysłu spożywczego i skupu 
Stanisław Gucwa, referatem 
„Rola nauki w realizacji za­
dań węzłowych przemysłu 
spożywczego w latach 1971/75”. 
Obrady toczyć się będą rów­
nolegle w następujących sek- 
c^acdiMechnolog^

żywności, żywienie i żywność 
analityczno-metodyczna, mi­
krobiologiczna i zagadnień sa-
nitarno-higienicznych 
biochemia żywności.

oraz

IM a jednym z ostatnich posiedzeń, Prezydium Rządu roz- absolwentów kierowanych do pra- 
patrzylo wstępny projekt założeń polityki mieszkaniowej na cy posiadających wstępne po-

a 1971 — 75. Założenia te stanowią obecnie przedmiot rozumienia, a także nieodzownychlała
dalszych prac prowadzonych w tej dziedzinie przez zain­
teresowane resorty przy udziale rad narodowych, związków 
zawodowych i spółdzielczości '

zakładowi pracowników. (PAP)

mieszkaniowej.

Policja urugwajska 
poszukuje uprowadzonych

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse informuje z Monte- 
video, że władze urugwajskie 
poleciły wszczęcie zakrojonej 
na szeroką skalę akcji prze-
szukania, 
wszystkich

metr po metrze, 
dzielnic stolicy

kraju w celu odnalezienia 
miejsca gdzie partyzanci Tu- 
pamaros przetrzymują upro­
wadzonego prawie pół roku 
temu konsula brazylijskiego 
Aloysio Dias Gomide i eksper­
ta amerykańskiego d/s rolni­
ctwa Claude Fly oraz amba­
sadora W. Brytanii Geoffrey 
Jacksona.

Od kilku tygodni ponad 10 
tysięcy policjantów i żołnierzy 
usiłuje jak dotąd bez skutku 
wpaść na trop porywaczy.

PAP

W czasie sesji uczestnicy 
wysłuchają referatów, zapoz­
nają się z wynikami badań 
szeregu środowisk technologii 
żywności w kraju i dokonają 
wymiany doświadczeń. Ponad­
to obejrzą wystawę, przygoto­
waną przez wielkopolski prze­
mysł spożywczy. W trzecim 
dniu organizatorzy planują dla 
uczestników II Sesji Nauko­
wej Komitetu Technologii i 
Chemii Żywności PAN zwie­
dzanie zakładów przemysłu 
koncentratów spożywczych, 
zakładów mleczarskich oraz 
piekarniczych w Poznaniu, a 
także zakładów przemysłu 
ziemniaczanego w Luboniu.

(wp)

Podstawowym kierunkiem w 
dążeniu do rozwiązania pil­
nych kwestii mieszkaniowych 
jest oczywiście zwiększenie 
rozmiarów budownictwa. Ma­
ksymalne wykorzystanie istnie 
jących możliwości, podwyższe­
nie nakładów inwestycyjnych, 
zwiększenie środków na towa­
rzyszące roboty komunalne, a 
także dodatkowe sumy na roz­
wój przemysłu materiałów bu­
dowlanych pozwolą już w tym 
roku na takie zaawansowanie 
budynków w stanie surowym, 
aby w roku przyszłym budo­
wać o 10 — 11 proc, mieszkań 
więcej. Wstępne programy na 
lata 1973 — 75, które w wersji 
ostatecznej przyjęte będą w I 
kw. br. przewidują, iż w całej 
obecnej pięciolatce wybuduje

Modernizacja przemysłu lekkiego

Więcej inwestycji dla rynku

Rozwiązanie stanowego 
zgromadzenia w Indiach

Prezydent Indii V. V. Giri roz­
wiązał w sobotę zgromadzenie 
stanowe Orissa. Oczekuje się, 
że wybory do nowego składu 
zgromadzenia stanowego Oris­
sa odbędą się w tym samym 
czasie co marcowe wybory do 
parlamentu narodowego.

Prezydent zarządził rozwią­
zanie organu ustawodawczego 
tego indyjskiego stanu na po­
lecenie rządu Indiry Gandhi.

PAP

Pomyślne próby nowych 
lokomotyw HCP

Już od pierwszych próbnych 
jazd, kolej wiąże duże nadzie­
je z nowym typem ciężkiej lo-
komotywy 
1700 KM, 
Zakładach 
Poznaniu.

spalinowej o mocy 
skonstruowanej w 
H. Cegielskiego w 
W ubiegłym roku

Zakłady H. Cegielskiego do­
starczyły kolejnictwu 6 takich 
lokomotyw.

Dotychczas nowe lokomotywy 
wykorzystywano głównie w okrę­
gu poznańskim, pod okiem specja­
listów z „Cegielskiego”. W ostat­
nich dniach zorganizowano kolej­
ną próbę sprawności eksploatacyj­
nej tych pojazdów, używając ich 
do prowadzenia pociągów na tra­
sie z Warszawy do Bydgoszczy i z 
powrotem. Według opinii rzeczo­
znawców z Ministerstwa Komuni­
kacji lokomotywa sprostała zada­
niom. Pociąg przejechał trasę z 
Warszawy do Bydgoszczy w czasie 
o 21 min. krótszym niż kursujący 
na tej linii ekspres „Kujawiak”, 
a z Bydgoszczy do Warszawy w 
czasie krótszym o 39 min.

6 lokomotyw nie czyni jesz­
cze wiosny, ale to dopiero po­
czątek. W tym roku kolej o- 
trzyma następnych 15, a w
przyszłym — 30. Do końca
bieżącego 5-lecia PKP będą 
posiadały ok. 260 tego typu lo­
komotyw. (PAP)

Ostatnio Biuro Polityczne KC PZPR, wśród różnych ak­
tualnych i ważnych problemów politycznych i gospodarczych 
rozpatrywało zagadnienia inwestycyjne. Biuro zaleciło m. 
in. jak najhardziej efektywne wykorzystanie środków prze­
znaczonych na istotne i pilne cele inwestycyjne, w tym na 
takie, które powinny spowodować rozszerzenie produkcji ryn 
kowej i na eksport.
Jak dowiaduje się PAP, no­

wej aktaulności nabierają po­
stanowienia w zakresie głębo­
kiej modernizacji przemysłu 
lekkiego, meblarskiego i spo­
żywczego, a zatem tych gałęzi 
przemysłowych, które stano­
wią o uoziomie zaopatrzenia 
rynku. W pracach nad obec­
nym planem 5-let.m.m poszu­
kuje sie intensywnie rozwią­
zań pozwalających na pewne 
przesunięcia w planie inwesty 
cyjnym.

Widzi się już pewne możliwości 
zakupu kompletnego wyposażenia 
dla niektórych nowych fabryk 
przemysłu lekkiego (zwłaszcza 
dziewiarskich. Które zapewni nie 
tylko uzyskanie najwyższego stan 
dardu jakościowego produkowa-
nych wyrobów, ale pozwoli rów- 

koszty zakupu eks-nież zwrócić 
portem części

Konieczność 
dów dotyczy

nowej produkcji.
modernizacji zakła 

także całej dziedzi-
ny artykułów trwałego użytku. 
Chodzi tutaj w równym stopniu 
o to. aby najmniejszym nakładem 
importowym w krótkim czasie 
osiągnąć wysokie efekty. Jedna z 
dróg do tego celu jest wydatne 
przyspieszenie procesu uruchamia 
nia nowych, doskonalszych wyro­
bów. które , znalazłyby wielu na-

Antyradziecka 
prowokacja w Holandii

Jak podaje agencja TASS, 
burmistrz Amsterdamu Ivo 
Samkalden dopuścił się bru­
talnej prowokacji wobec prze­
bywającej w Holandii delega­
cji radzieckiej. Podczas wizy­
ty grzecznościowej jaką złoży­
ła mu delegacja zgodnie z 
wcześniej otrzymanym zapro­
szeniem Samkalden w imieniu 
organizacji syjonistycznych 
odczytał komunikat gminy ży­
dowskiej o panującej rzekomo 
w Związku Radzieckim dys-
kryminacji nagonce prze-
ciwko obywatelom radzieckim 
— Żydom. Jednocześnie przed 
gmachem ratusza grupa syjo­
nistów zorganizowała antyra­
dziecką demonstrację. (PAP)
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2 opracował Jerzy Walasek.

hvwców także na rynkach zagra­
nicznych. Do najpilniejszych na­
leży m. in. rozwiniecie masowej 
produkcji nowoczesnych mikro- 
silników — do dziesiątków rodza­
jów wyrobów zmechanizowanych, 
.Tak miksery, suszarki itp. (PAP)

Nacjonalizacja 
miedzi w Chile
Senat Kongresu Narodowe­

go Chile przyjął projekt usta­
wy reformy konstytucyjnej 
przewidującej nacjonalizację 
pokładów rudy miedzi należą­
cych obecnie do amerykań­
skich monopoli. Po zatwier­
dzeniu tego projektu przez 
izbę deputowanych nabierze 
on mocy obowiązującej.

PAP

Zakończenie procesu 
spiskowców w Gwinei
Specjalny trybunał gwinej- 

ski utworzony z przedstawi­
cieli Zgromadzenia Narodowe­
go zakończył w piątek wielo­
dniowy proces przeciwko na­
jemnikom portugalskim, w 
tym wielu obcokrajowcom 
oskarżonym o przygotowanie 
inwazji zbrojnej na Gwineę w 
listopadzie ub. roku i spisku 
antypaństwowego.

Głównym uczestnikom spis­
ku grozi kara śmierci. (PAP)

się prawie o jedną czwartą 
mieszkań więcej niż w ubieg­
łym pięcioleciu.

Jak dowiaduje się PAP, 
trwają prace nad stworzeniem 
nowych zasad w dziedzinie 
przydziału mieszkań. Chodzi o 
to, aby opracować takie zasa­
dy, które zapewnią nowe 
mieszkania w pierwszym rzę­
dzie tym, którzy ze względów 
socjalnych najbardziej ich po­
trzebują.

Propozycje idą w kierunku 
preferowania sytuacji socjal­
nej, a nie — jak to miało miej 
sce dotychczas w budownic­
twie spółdzielczym — okresu 
oczekiwania na mieszkania. A 
więc do kategorii osób, które 
powinny dostać mieszkania w 
pierwszej kolejności, proponu­
je się zaliczenie rodzin miesz­
kających w budynkach prze­
znaczonych do rozbiórki, po­
mieszczeniach nie nadających 
się do zamieszkania, nadmier­
nie zagęszczonych, zajmowa­
nych przez 2 lub więcej ro­
dzin, o niskim stopniu wypo­
sażenia w podstawowe wygo­
dy. W nowych zasadach za­
mierza się szerzej uwzględnić 
sytuację młodych małżeństw. 
Jak wynika z tych propozycji, 
okres oczekiwania na mieszka­
nie stanie się warunkiem po­
mocniczym a nie podstawo­
wym.

Będą też działały — równolegle 
— kryteria produkcyjne. Zamierza 
się mianowicie uwzględniać w 
większym stopniu życzenia miesz 
kaniowe zakładów pracy, związa 
ne z koniecznością zatrudniania 
specjalistów i pracowników niez­
będnych do prawidłowego funkcjo 
nowania przedsiębiorstwa i dla 
dobra jego produkcji. Chodzi tu 
m. in. o wprowadzanie pracy

S. Szkraba
I sekretarzem

KW PZPR w Rzeszowie
23 bm. odbyło się w Rzeszo­

wie plenum KW PZPR, poś­
więcone omówiieniu aktual­
nych zadań partii oraz spra­
wom organizacyjnym.

W obradach wziął udział czlo 
nek Biura Politycznego KC — 
Władysław Kruczek, który w 
związku z wybraniem go na 
stanowisko przewodniczącego 
CRZZ, zwrócił się do plenum 
o zwolnienie go z dotychczas o 
wej funkcji I sekretarza KW 
PZPR w Rzeszowie i członka 
Egzekutywy KW. Plenum przy 
chyliło się do jego prośby.

Funkcję I sekretarza Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Rzeszowie plenum powierzyło 
z-cy członka KC, dotychczaso­
wemu sekretarzowi ekonomi­
cznemu KW w Rzeszowie — 
Stanisławowi Szkrabie. (PAP)

udział w konferencji nauk po­
litycznych, która odbędzie się 
na UAM w poniedziałek 25 
stycznia. Konferencja poświę­
cona zagadnieniom bezpieczeń­
stwa europejskiego, jest pierw­
szą z cyklu wznowionego w br. 
przez poznański Instytut Nauk 
Politycznych. Podstawowe re­
feraty wygłoszą na niej po­
znańscy naukowcy: dr Jerzy 
Tyranowski z Zakładu Pra­
wa Międzynarodowego UAM 
omówi rolę sojuszy między 
państwami socjalistycznymi w
umacnianiu bezpieczeństwa
europejskiego, a dr Czesław 
Mojsiewicz z Instytutu Na­
uk Politycznych UAM zajmie 
się postawami społeczeństwa 
zachodnioniemieckiego wobec 
układu o podstawach normali­
zacji stosunków między Pol­
ską i NRF.

W tegorocznym cyklu Instytut 
zapowiada trzy dalsze konferencje 
poświęcone najbardziej aktualnym 
zagadnieniom międzynarodowym i 
wewnętrznym. W okresie od lute­
go do kwietnia br. omawiane bę­
dą zagadnienia integracji gospo­
darczej i politycznej państw socja­
listycznych, aktualne problemy z 
zakresu polityki gospodarczej i 
społecznej PRL, oraz rola PZPR 
i demokracji wewnątrzpartyjnej w 
budownictwie socjalistycznym Pol­
ski Ludowej, (jw)

Potrzeba odpowiedzialności

wielozmianowe j, zatrudnienie

Proces przemytnika 
i handlarzy dewizami
Przed Sądem wojewódzkim dla 

m. st. Warszawy toczy się proces 
przeciwko kilkunastoosobowej gru 
pie, oskarżonej o nielegalny obrót 
złotem oraz wartościami dewizowy 
mi. Zainteresowanie procesem jest 
zrozumiałe jeśli zważyć, że głów­
nemu oskarżonemu, obywatelowi 
francuskiemu Jeanowi Teophilowi 
Girardot zarzuca się przewiezie­
nie nielegalnie przez granicę i roz 
prowadzenie w Polsce: 7 tys. szt. 
złotych monet 10-rublowych, 52 kg 
złota w sztabkach 50 lub 100-gra- 
mowych oraz wywiezienie z na­
szego kraju, bez opłaty celnej, 
13,2-karatowego brylantu o warto­
ści 960 tys. zł.

Jean T. Girardot, zamieszkały 
w Paryżu, był przez kilka lat kie 
równikiem działu polskiego w fir 
mie „General Electric”.

Na ławie oskarżonych razem z 
J. T. Girardot znaleźli się: Włady 
sław i Bogusław Podstawka, Zdzi 
sław Partyka, Danuta Graf, Mści- 
sław Brodowicz, Piotr Luborski, 
Henryk Hoffman, Włodzimierz 
Szyc, Wojciech Sobociński i Jere­
mi Bernatowicz. Większość z nich 
nigdzie nie pracowała. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
List stwierdza, że VII Plenum 

KC PZPR stworzyło sytuację sprzy 
jającą przezwyciężeniu tych sła­
bości i nieprawidłowości, sprzyja­
jącą rozwijaniu aktywności w kie­
rowaniu zakładami, umocnieniu 
więzi z załogami i stworzenia 
właściwego klimatu dla inicjaty­
wy, wydajniejszej pracy i lepszej 
dyscypliny. Powinno to przyczy­
nić się do realizacji głównego dzi­
siaj zadania, jakim jest (przy pod 
niesieniu najniższych płac oraz nie­
których zasiłków i emerytur) zwięk 
szenie produkcji dla umocnienia 
równowagi rynkowej i ogólno-go- , 
spodarczej. Stanowi to warunek 
dalszego rozwoju kraju. Nie­
zwłoczne wykorzystanie wszelkich 
możliwości na tej drodze — w o- 
parciu o umiejętności, uzdolnie­
nia i ofiarność załóg i kadry tech­
nicznej — jest więc szczególnie 
ważnym i pilnym zadaniem dyrek 
torów. Podejmowane w ślad, za 
górnikami i hutnikami liczne ini­
cjatywy robotnicze oraz deklara­
cje o dodatkowej pracy w bieżą­
cym roku powinny być właściwie 
ukierunkowane i w pełni spożytko 
wane — tak, aby przyniosły kra­
jowi i społeczeństwu większą i po 
trzebną produkcję. Dyrektorzy i 
całe administracje przedsiębiorstw 
muszą tym cennym inicjatywom 
zapewnić niezbędne warunki orga­
nizacyjne, techniczne i zaopatrze­
niowe.

Równocześnie w liście pod­
kreśla się konieczność wykazy­
wania przez dyrektorów zakła 
dów osobistej troski o rozwią­
zywanie bieżących socjalnych 
potrzeb załóg, o zapobieganie 
ewentualnym konfliktom i na­
pięciom, o efektywne wydatko 
wanie funduszów na bezpie­
czeństwo i higienę pracy.

W liście prezesa Rady Ministrów 
podkreśla się, że rozwijanie socja 
listycznej demokracji w wewnętrz 
nych stosunkach w zakładach pra 
cy, prawidłowa współpraca z sa­
morządami robotniczymi i organi-

zacjami związkowymi, niezbędne 
konsultacje i wysłuchiwanie opinii 
załogi, a szczególnie aktywu robot 
niczego, nie zdejmuje w żadnym 
przypadku z dyrektorów i admi­
nistracji zakładów odpowiedzial­
ności za podejmowane decyzje w 
ramach jednoosobowego kierow­
nictwa. W działalności tej dyrek­
torzy i inni pracownicy zarządu 
przedsiębiorstw powinni w sto­
sunkach z załogami zawsze zaj­
mować stanowisko realistyczne 
oraz obowiązani są przeciwstawiać 
się wszelkim żądaniom nierealnym 
i demagogicznym.

Podstawowym obowiązkiem dy­
rektorów i kierowniczej kadry ■ 
jest zatem wzmacnianie dyscypli­
ny, ładu i porządku w zakładach 
pracy.

W liście prezesa Rady Mini­
strów zwraca się do organiza­
cji społecznych o współdziała­
nie w umocnieniu zasady jed­
noosobowego kierownictwa, 
w zwiększeniu odpowiedzialnoś 
ci administracji za całokształt 
sytuacji w zakładach pracy.

PAP

Po wizycie R.Barzela w Warszawie
Przez trzy dni przebywał 

w Polsce przewodniczą­
cy frakcji parlamentar­

nej CDU/CSU Rainer Barzel. 
Jego wizyta była jedną z tych 
wizyt z NRF, do której przy­
wiązuje się w Polsce duże zna-
czenie pisze komentator
PAP, R. Barzel jest bowiem 
przedstawicielem opozycji cha­
deckiej, będącej poważną siłą 
polityczną w NRF.

Jak wiadomo, 7 grudnia ub. 
roku podpisany został układ o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między PRL i NRF, 
który jest dokumentem o fun­
damentalnym znaczeniu dla
stosunków 
państwami 
dla pokoju 
Europie.

między obydwoma 
i bardzo ważnym 
i bezpieczeństwa w

Dążenie do stopniowego, kon-
sekwentnego realizowania procesu 
normalizacji we wzajemnych sto­
sunkach, polska opinia publiczna 
adresuje nie tylko do ekipy rzą-

dzącej w NRF i do rządzącej koa­
licji SPD i FDP, ale również do 
całego społeczeństwa NRF, a w 
tym także do obozu chadeckiej o- 
pozycji, której właśnie R. Barzel 
jest czołowym przedstawicielem. 
Ratyfikacja układu i wprowadze­
nie go w życie leży w dobrze zro­
zumiałym interesie obu państw i 
warto, aby uświadomiły to sobie 
w pełni jak najszersze rzesze 
członków CDU/CSU. Partie opozy­
cyjne w Bundestagu głosując za 
układem PRL — NRF zyskują nie­
wątpliwie więcej w oczach całego 
społeczeństwa NRF i całej Euro­
py, niż gdyby układ ten został ra­
tyfikowany wyłącznie głosami de­
putowanych rządzącej koalicji.

Polskj Instytut Spraw Mię- 
dzynaródowych, którego R. 
Barzel był gościem, stworzył 
mu wszechstronną możliwość

polemiczne, towarzyszyło im 
pragnienie znalezienia wspól-
nych punktów stycznych. 
Barzel mógł się przekonać 
co sam zresztą stwierdził 
że Polska okazuje gotowość

R.

do
realizacji procesu normalizacji 
stosunków.

Należy pamiętać, że kluczowe 
znaczenie dla procesu normaliza­
cji ma ratyfikacja układu podpi­
sanego 7 grudnia ub. r. w Warsza­
wie, który przez uznanie ostatecz­
nego charakteru naszej granicy na 
Odrze i Nysie stworzył podtetawę 
do otwarcia nowego etapu we 
wzajemnych stosunkach PRL i 
NRF.

R. Barzel podczas swego pobytu 
w Warszawie deklarował w imie­
niu CDU/CSU pragnienie porozu­
mienia ^pojednania. Będziemy się

przeprowadzenia w 
kraju bezpośrednich j 
czołowymi polskimi 
ściami i zapoznania 
szym stanowiskiem. :

’ naszym 
rozmów z 
osobisto- 

się z na- 
Rozmowy

mogli 
słów

iać o wartości tych 
powrocie do Bonn i

były szczere i otwarte, często

konkretnym wkładzie w realizację 
tego nowego etapu stosunków za­
początkowanych podnisaniem u- 
kładu, którego poparcie będzie de­
cydującym probierzem. (PAP)

Piosenki o Poznaniu
Ostatnio rozstrzygnięto kon­

kurs na piosenkę o Poznaniu. 
Konkurs taki został rozpisany 
przez Poznańską Rozgłośnię 
PR, „Estradę”, Wydział Kultu­
ry Prezydium RN Poznania i 
Miejską Komisję Koordynacyj­
ną d.s. Kultury.

Jury nie przyznało T nagrody. 
Dwie drugie otrzymali: Jadwiga 
Urbanowicz (tekst) i Jerzy Milian 
(muzyka) za piosenkę pt. „Poznań 
się budzi” oraz Wiesław Machejko 
(tekst) i Adam Brzozowski (muzy­
ka) za utwór pt. „Poznańska muzy­
ka”. Trzecią nagrodę przyznano: 
J. Urbanowicz (tekst) i J. Milia­
nowi (muzyka) za piosenkę pt. 
„Tramwajem na Rataje". Ponadto 
jury przyznało wyróżnienia: Ro­
mualdowi Grząślewiczowi (tekst) i 
Jerzemu Grzewińskiemu (muzyka) 
za utwór pt. „Zaproszenie”, Wło­
dzimierzowi Scislowskiemu (tekst) 
i Filipowi Nowakowi (muzyka) — 
za utwór pt. „W moim mieście nad 
Wartą”, J. Urbanowicz (tekst) i 
Henrykowi Kuczyńskiemu (muzy­
ka) za piosenkę pt. „Wiosną w Po­
znaniu" oraz W. Scislowskiemu 
(tekst) i M. Sulejowi (muzyka) za 
propozycję pt. „Na Szelągu", (c)

Losowanie premii PKO 
-142 samochodów

Oddział Wojewódzki Powszech­
nej Kasy Oszczędności w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że 26 bm. 
o godz. 9. w sali reprezentacyjnej 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
(ul. Marchlewskiego 108/112) odbę­
dzie się losowanie premii w posta­
ci samochodów osobowych na pre­
miowe umiejscowione książeczki 
oszczędnościowe PKO, wystawione 
dla miasta Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego.

Przedmiotem losowania będą sa­
mochody osobowe: Fiat 125-P, 
Moskwicz 412. Skoda S-100 de Luxe, 
Skoda S-100 Standard i Syrena 104.

(na)
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wej tego regionu, sięgającejwej tego regionu, sięgającej w minionej 5-łałce jednej piątej.
W zestawieniu z tym szczególnej wymowy nabiera wskaźnik 

wzrostu wydajności pracy określany liczbą 22,3 procent. Jest to 
głownie wynikiem zmniejszonego zatrudnienia vj kopalni i elek­
trowni, które po zakończeniu podstawowych prac inwestycyjnych 
siłą rzeczy mus»aty zrezygnować z pokaźnej liczby pracowników, 
zwłaszcza nisko kwalifikowanych. Tak więc powianie tego potęż­
nego, liczącego się na gospodarczej mapie kraju obiektu górni­
czo-energetycznego, nie rozwiązało jeszcze ważnego dla tego 
rolniczego regionu nadwyżki siły roboczej, zwłaszcza kobiet.

Tym większego znaczenia nabiera tutejszy przemysł jedwab- 
niczy oraz skupający liczne drobne zakłady przemysł terenowy 
i spółdzielczy. A tutaj właśnie — jak wynikało z dyskusji na 
Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej tureckiej or­
ganizacji PZPR istnieją nadał rezerwy w zatrudnieniu ( w wy­
dajności pracy. Podawane były przykłady złej organizacji pracy, 
i marnowania społecznego wysiłku w różnych działach gospo­
darki.

Delegatka Spółdzielń. „Tkacz” — Jadwiga Kubiak, żabierająca 
głos w imieiniu kobiet — podstawowej siły roboczej czterech 
tureckich zakładów spółdzielczości pracy, mówiła o trudnościach 
wynikających z niedostatków zaopatrzenia w surowce, a zwłasz­
cza z przestarzałego parku maszynowego. Możliwości poszerze­
nia produkcji poszukiwanych towarów istnieją jeszcze znaczne. 
Niepotrzebne są do tego kosztowne inwestycje. Chodzi o to, 
aby w polityce gospodarczej dostrzegano nie tylko przemysłowe 
giganty, lecz również liczne pomniejsze zakłady, nie pomijając 
pracy chałupniczej.

Również w roinicłwle pow. Turek nastąpił istotny krok na­
przód. Jednakże o zadaniach w tym zakresie świadczy chociażby 
fakt, że różnica w plonach zbóż między powiatem tureckim a 
gostyńskim wynosi około 9 kwintali z hektara. Nic dziwnego, że 
wiejscy delegaci na konferencję poświęcali swoje wystąpienia 
głównie problemom wykorzystania rezerw w produkcji roślinnej 
( zwierzęcej. Na pierwszy plan wysuwano sprawy melioracji.

— Na nic zdadzą się nawożenie i mechanizacja — mówiono 
jeśli jeszcze w kwietniu stoi na polach woda, broniącą dostępu 
traktorom, wróżąca bujny urodzaj zielska zamiast zboża.

W programie działnia tureckiej organizacji partyjnej na naj­
bliższe dwa lata właśnie sprawie melioracji poświęca się dużą 
wagę. Wychodząc naprzeciw żądaniom rolników, wyrażanym na 
zebraniach wiejskich, władze powiatowe zobowiązały się powięk­
szyć o ponad 1700 ha planowany poprzednio areał przeznaczo­
ny do zmeliorowania, co łącznie wyniesie około 4000 ha. Zgod­
nie z wysuwanymi przez ludność wiejska postulatami, przystąpi 
się również do końcowego etapu elektryfikacji. Oznaczać to bę­
dzie podłączanie do sieci pomijanych dotąd rozproszonych ko- 
loniiT przysiółków. Dalszy póśtęp dokonany zostanie również w 
w i e i s ki m s zko I nic twi e.

Nad wszystkimi dyskutowanymi problemami lokalnymi domino­
wała troska o cały nasz kraj i pragnienie szybkiego przełamania 
obecnych trudności.

— Chcemy pracować lepiej, sprawniej i wydajniej — stwier­
dzano; — chcemy kształtować w zakładach właściwe, socjalisty­
czne stosunki między przełożonymi a podwładnym1.; chcemy jed­
nocześnie, aby lepszej pracy towarzyszył sprawiedliwszy po­
dział jej efektów.

Na potwierdzenie łych słów przedstawiciele szeregu zakładów 
składali w imieniu swoich załóg meldunki o dodatkowych zobo­
wiązaniach produkcyjnych. Tak np. elektrownia „Adamów wy­
produkuje dodatkowo 3,8 min kilowatogodzin energii elektrycz­
nej; załoga kopalni zobowiązała się wydobyć w bieżącym roku 
3 min ton węgla zamiast określonych planem 2.836 tys. ton; ta 
sama załoga zobowiązała się zasadzić na zwałowiskach odkryw­
ki 50 tysięcy drzewek, zaś pracownicy Tureckich Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego zamierzają wyprodukować dodatkowe to­
wary wartości 1,2 min złotych.1 FELIKS BIŁOŚ

WIII klasie szkoły podsta­
wowej Andrzej był prze­
ciętnym uczniem. Póź­

niej jego postępy w nauce by­
ły coraz gorsze. Czwartą klasę 
skończył z najwyższym tru­
dem. W piątej po długiej serii 
dwójek zaczął chodzić na wa­
gary. Gdyby wówczas ktoś do­
chodził, jakie są przyczyny 
złych postępów w nauce i wa­
garów Andrzeja to stwierdził­
by, że chłopiec pozbawiony 
jest opieki i kontroli rodziców, 
że ich niewywiązywanie się z 
funkcji wychowawczych wyni­
ka z alkoholizmu. W nałóg ten 
popadł Ojciec Andrzeja.

Niestety, nikt nie zaintereso­
wał się przyczynami niewłaś­
ciwego zachowywania się 
chłopca. Proces jego wykoleje­
nia postępował więc nadal. Na 
wagarach Andrzej znalazł się 
pod wpływem kilkuosobowej 
grupy nieletnich, która spę­
dzała czas na paleniu papiero­
sów, grze w karty, piciu wina 
i „zabawach” polegających 
przede wszystkim na niszcze­
niu zieleni, tłuczeniu szyb i ża­
rówek. Również wtedy nie zna­
lazł się nikt, kto spróbowałby 
przeciwdziałać demoralizacji 
chłopców, choćby drogą zawia­
domienia jakiejś instytucji 
opiekuńczo - wychowawczej. 
Reakcja mieszkańców bloków, 
w których rejonie chłopcy do­
konywali wybryków sprowa­
dzała się do narzekania na 
tych „nieznośnych łobuzów”. 
Ci ostatni wkrótce wkroczyli 
na drogę przestępstwa: wła­
mali się do dwóch piwnic skąd

Powiał turecki, wraz z sąsia­
dującym konińskim, zyskał w li­
teraturze reportażowej miano 
„ziemi gwałtownie przebudzo­
nej . Znakiem owego przebudzę 
ni a są widoczne z odległości wie 
lu kilometrów wieże chłodnicze 
elektrowni „Adamów" i potężne 
konstrukcje zwałowarek na roz­
ległej odkrywce w rejonie daw­
nej wsi Warenka. I chociaż in­
westycja ta zakończona została 
przed kilkoma lały, nadal wpły­
wa w sposób decydujący na
przyrost produkcji przemysło­

zabrali kompoty i gąsior z wi­
nem. MO wykryła sprawców. 
Dopiero wówczas przystąpiono 
do ingerencji opiekuńczo-wy­
chowawczej...

Przerwijmy w tym miejscu 
relację o losach Andrzeja i je­
go kolegów. Wprawdzie różne 
są przyczyny demoralizacji 
nieletnich i różne objawy tego 
zjawiska, ale bardzo często 

Wobec nieletnich 
zaniedbanych moralnie

Ingerencja 
wczesna i sprawna

proces wykolejania się jest 
stopniowy, przy czym jego po­
czątkowe fazy to uchylanie się 
dziecka od obowiązków wyni­
kających z roli członka rodzi­
ny lub ucznia. Tak też było w 
sprawie Andrzeja, która stano­
wi jeden z wielu przykładów 
świadczących, że brak właści­
wej reakcji na naganne, choć 
jeszcze nie przestępcze, zacho­
wanie nieletnich sprzyja ich 
wejściu na drogę przestępstwa.

Rodzinie najłatwiej zoriento­
wać się, że dziecko wykazuje 
objawy nieprzystosowania spo­
łecznego. Orientacja taka nie 
ma jednak znaczenia, kiedy, 
jak w sprawie Andrzeja, dom 
rodzicielski nie potrafi wywią-

K owalski, buduje jednoro­
dzinny dom. Taki, jakich 
wiele powstało w na­

szych miastach i miastecz­
kach. Buduje już ósmy rok. I 
choć dawno w nim mieszka, 
gościom nie pokazuje jeszcze 
nieukończonych pustych po­
koi na piętrze. Powiada teraz: 
gdybym wiedział, że to tak 
długo potrwa, nie ruszyłbym 
tego.

Przysłowie mówi: „Mądry 
Polak po szkodzie”. Ale nie o 
szkodę tu chodzi, bowiem bu­
dowa domku jednorodzinnego 
ma istotne znaczenie i dla me­
go znajomego, i dla państwa.

W latach 1950—1969 zbudowaliśmy 
w kraju 2,5 miliona nowych miesz­
kań w miastach i na wsi. Z tej 
liczby około 800 000 powstało w 
formie zabudowy jednorodzinnej. 
Obecnie w miastach i wsiach bu­
dujemy rocznie prawie 50 000 ma­
łych domów. Stanowi to 1/4 ogól­
nej liczby oddawanych do użytku 
mieszkań. W województwie po­
znańskim tylko w minionym 10-le- 
ciu powstało 42 000 domków, z tej 
liczby 12 000 w miastach, a wlęe 
także w Poznaniu.

Mogłoby z przytoczonych 
liczb wynikać, że trzeba przy- 
klasnąć inicjatywie ludzi, któ­
rzy podjęli się budowy i kwi­
ta. Ale rzecz nie tylko w ini­
cjatywie i pieniądzach na roz­
poczęcie indywidualnej inwes-. 
tycji.

Zaczyna się od uzyskania 
działki. (Kowalski był jej po­
siadaczem już wcześniej). Póź­
niej zaczynają się kłopoty z 
doborem dokumentacji, uzys­
kaniem pożyczki, otrzymaniem 
przydziałów budulca. Ostatni 
akord, to materiały i detale 
wykończeniowe, o które naj­
trudniej (grys, żwir, klepka 
podłogowa, płytki ceramiczne, 
armatura itp.) Standard obiek­
tu, jego wyposażenie, zależą 
oczywiście od możliwości fi­
nansowych budującego. Ale 
nie tylko. Znacznie częściej od 
dobrego „niucha” i nierzadko 
od... znajomości.

Na pewno więc indywidual­
ni inwestorzy mają wiele orze­
chów do zgryzienia, by wresz­
cie doczekać się wprowadzenia 
do własnego domku. Ale bu­
downictwo jednorodzinne sta­
nowi także spory problem dla 
urbanistów, dbałych o kształ­
ty miast.

Znając obecny pęd do stawiania 
domków jednorodzinnych, wynika­
jący z wielu czynników, urbaniści 
pragnęliby skoncentrować budow­
nictwo indywidualne w określo­
nych rejonach. Uważają — i chy­
ba słusznie — by na obrzeżu mia­
sta, czy dzielnic miejskich, stano­
wiło ono uporządkowane, estetycz­
ne, architektonicznie dopracowane 
zespoły. Wychodzą oni ze słuszne­
go założenia, że nie można tolero­
wać tego, by domki jednorodzin­
ne pojawiały się w zbytnim roz­
proszeniu, by wyrastały raczej z 
przypadku, niż w wyniku plano­
wego kierpwnia. Stąd tendencja od 
szeregu lat do opracowywania pla­
nów szczegółowych zabudowy je-

zać się z funkcji opiekuńczo- 
wychowawczych. Sygnały o na­
rastaniu procesu demoralizacji 
chłopca były również widocz­
ne w szkole, ale ingerencji nie 
spowodowały. Właśnie te£o ty­
pu zdarzenia skłoniły Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego do wydania rok te­
mu okólnika zobowiązującego 
kierownictwa szkół m. in. do:

• wzmocnienia dyscypliny i kon­
troli udziału młodzieży w zaję­
ciach szkolnych;

® znacznego przyspieszenia infor­
mowania opieki domowej o 
przyczynach nieobecności ucznia 
w szkole;

• bardziej operatywnego i wnikli­
wego ustalania przyczyn nie­
obecności ucznia w szkole.
Gdyby w myśl tych zasad 

postępowano wobec Andrzeja 
rychło okazałoby się, gdzie 
tkwi przyczyna jego nieprzy­
stosowania i można by wyciąg­
nąć właściwe wnioski. Szkoły 
robią to obecnie częściej niż w 
latach poprzednich. Jednakże 
nie zadowala fakt, że do Sądu 
dla Nieletnich w Poznaniu 
wpływa ze szkół od 10—15 pro-

Mrożonki „Hortexua
Zatoga Zakładów Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego „Hor- 
tex” w Górze Kalwarii koło War 
szawy zobowiązała się do końca 
roku 1971 wyprodukować 400 ton 
mrożonek i koncentratów owoco 
wych dla rynku krajowego oraz 
460 ton mrożonek na eksport, o 
łącznej wartości 16 000 000 zło­
tych. Na zdjęciu: łamarkę strą­
ków fasoli obsługuje Aleksander 

Olszewski.
CAF — fot. — Urbanek

Wokół miast

Budownictwo indywidualne: 
MARGINES CZY PRAWIDŁOWOŚĆ?

dnorodzinnej 1 do urbanizacji te­
renów zasiedlanych tym sposobem.

Wynikiem tego dążenia jest 
opracowanie w Wielkopolsce 
w ostatnich latach 262 planów 
szczegółowych zagospodarowa­
nia przestrzennego terenów 
budownictwa jednorodzinnego. 
Przygotowano te plany dla 87 
miast i 90 wsi (w tej liczbie 32 
leżących w granicach pow. po­
znańskiego). Dzięki temu ist­
nieje nadzieja na zlikwidowa­
nie budownictwa dzikiego, roz­
proszonego, na terenach nie­
zbyt przygotowanych. Zarazem 
zarysowuje się perspektywa 
powstawania osiedli należycie 
wyprofilowanych, zwłaszcza 
jeśli chodzi o układ urbani­
styczny i walory architekto­
niczne.

W obrębie tak wielkich 
miast jak Poznań budownic­
two indywidualne stwarza jesz 
cze inne problemy. Tutaj bar­
dzo często rozwija się ono po 
obu stronach administracyjnej 
granicy miasta i powiatu. Przy 
akceptacji władz urbanistycz­
nych — powstały np. osiedla 
rozdzielone tą granicą, jak: Po- 
dolany, Plewiska, czy Piątko­
wo. Tak więc poszczególne 
fragmenty osiedli podlegają 
różnej administracji, a co za 
tym idzie •— różnej rejonizacji 
szkół, ośrodków zdrowia, pla­
cówek pocztowych itp. Na trud 
ności napotyka zatem racjo­
nalna koncentracja niektórych 
usług i obsługi mieszkańców.

Urbaniści wysuwają różne racje 
i wnioski, postulując pewien okre­
ślony tryb postępowania, zmierza­
ją do estetyzacji osiedli domków 
jednorodzinnych, do ułatwień w 
zakresie ich zagospodarowania i

cent ogółu wniosków, dotyczą­
cych zaniedbań opiekuńczo- 
wychowawczych rodziców i 
początkowych objawów wyko­
lejenia nieletnich. Ogromną 
większość tego rodzaju wnios­
ków kieruje do Sądu Milicja. 
Rzecz w tym, że ujawnienie 
przez MO braku opieki nad 
nieletnim następuje stosunko­
wo późno, często wówczas, 
kiedy proces jego demoraliza­
cji jest już znacznie zaawan­
sowany.

Reedukacja jest wtedy trud­
niejsza. Niejednokrotnie wy­
maga izolacji nieletniego od 
środowiska. A to nie było i nie 
będzie tak łatwo przeprowa­
dzić. W 1971 roku nie zwięk­
szy się bowiem liczba miejsc 
w zakładach opiekuńczo-wy­
chowawczych i w pogotowiach 
opiekuńczych. Najważniejsze w 
omawianej sprawie jest jednak 
to, że tym łatwiej reedukować 
nieletniego im mniej zaawan­
sowany jest proces jego depra­
wacji. Stąd też szczególnie od­
powiedzialna rola nie tylko 
szkoły, ale również np. orga­
nizacji młodzieżowych, samo­
rządów mieszkańców, kół Ligi 
Kobiet w ujawnianiu wczes­
nych faz procesów wykoleja­
nia nieletnich i sygnalizowania 
o tym — właściwym instytu­
cjom opiekuńczo - wychowaw­
czym.

Wracając do smutnych losów 
Andrzeja, trzeba podkreślić, że 
dopiero po popełnieniu przezeń

Dokończenie na str. 4

MICHAŁ ŁUCZAK 

uzbrojenia w odpowiednie urządze­
nia. Są to zatem tendencje prawi­
dłowe i słuszne. Ich spełnienie mo­
że tylko pomóc sprawie. Jeśli bo­
wiem od początku wyrastania zgru 
powań budownictwa indywidualne­
go toleruje się swoistą samowolę, 
bałagan i dowolność, nabiera ono 
wtedy kształtów z niełatwymi do 
usunięcia krzywiznami.

Dalej — pragnąc wprowa­
dzić budownictwo indywidual­
ne na właściwe tory, urbaniś­
ci mają na uwadze także eko­
nomiczne i społeczne walory 
tego rodzaju inwestowania na 
potrzeby mieszkańców miast i 
miasteczek. Są to walory oczy­
wiste. Zarazem nie brak trud­
ności, hamujących rozwój tego 
budownictwa. Pierwsza, to 
przejawy traktowania takich 
inwestycji jako margineso­
wych, druga — brak modelo­
wych rozwiązań dokumenta­
cyjnych dla wielu zaintereso­
wanych, trzecia — mimo zna­
cznej pomocy dotychczasowej 
państwa — nie zawsze właści­
wa polityka kredytowa, czwar­
ta — to wreszcie sposób i za­
kres zaopatrzenia w materiały

Problemy osobowości 
we współczesnej filozofii
W centrum zainteresowania 

różnych współczesnych 
szkół filozoficznych oraz 

ruchów społecznych, przynaj­
mniej tych, które pretendują 
do miana humanistycznych, 
znajdują się problemy stosun­
ku jednostki do historii i spo­
łeczeństwa, godności osoby 
ludzkiej, jej autonomii i e- 
mancypacji. Niemal wszystkie 
kierunki w filozofii społecznej 
głoszą hasła „obrony godności 
i praw osoby ludzkiej”, „wyz­
wolenia człowieka spod pano­
wania potęg ograniczających 
jego wolność”, czy też stano­
wiących „zagrożenie dla jego 
życia osobowego i rozwoju”.

Te wzniosłe hasła w wielu 
kierunkach filozofii zwanej 
personalistyczną — ujmowane 
są w sposób abstrakcyjny i de­
klaratywny. Gruntowną kry­
tyczną analizę społecznej treś­
ci współczesnej filozofii per- 
sonalistycznej przeprowadził 
znany polski filozof marksisto­
wski, Tadeusz Jaroszewski, w 
obszernej książce pt. „Osobo­
wość i wspólnota” (Książka i 
Wiedza 1970, str. 598). W 
książce znajdujemy konfronta­
cję marksistowskiej filozofii 
człowieka i społeczeństwa z 
założeniami takich współczes­
nych kierunków filozofii per- 
sonalistycznej jak: neotomiz- 
mu J. Maritaina i E. Gilsona, 
koncepcji człowieka E. Mou- 
niera i Teilharda de Chardin, 
egzystencjalizmu M. Heideg­
gera i J. P. Sartre’a, struktu- 
ralizmu C. Levi-Straussa i róż­
nych wariantów indywidualiz­
mu mieszczańskiego.

Autor rozważa przydatność 
społeczną różnego rodzaju pro­
gramów humanistycznych dla 
rzeczywistego wyzwolenia 
człowieka. Analizuje przede 
wszystkim to, jak ujmowane 
są w tych programach warun­
ki wyzwolenia człowieka oraz 
na jakich klasach i siłach spo­
łecznych chcą autorzy tych 
programów oprzeć dążenia do 
stworzenia takich warunków. 

budowlane. W tym ostatnim 
przypadku rysuje się też po­
trzeba opracowania projektów 
na tyle typowych (o urozmai­
conej jednakże architekturze), 
by dało się w ich realizacji za- 
stosowywać wspólne dla wszy­
stkich rozwiązań elementy pre­
fabrykowane.

Sprawa ostatnia: wykonaw­
stwo. Brak przedsiębiorstw 
usługowych dla budownictwa 
jednorodzinnego. Gdyby one 
istniały, Kowalski miałby mo­
że mniej kłopotów z wykoń­
czeniem swego domku. W każ­
dym razie można by myśleć o 
skróceniu cyklów i obniżeniu 
kosztów. A Kowalski nie jest 
sam, bowiem rozwój budow­
nictwa indywidualnego np. w 
strefie podmiejskiej Poznania, 
jest zjawiskiem nieuchronnym.

Dobrze zatem, że nad jego 
perspektywami radzić będą 
urbaniści podczas dwudniowej 
(25 i 26 bm.) ogólnopolskiej 
konferencji w Poznaniu.

EUGENIUSZ COFTA

Nie wystarcza bowiem dzisiaj 
ogólnie mówić o „aspiracjach 
człowieka”, ale trzeba wskazy­
wać na.konkretne środki umo­
żliwiające ich realizację.

Jaroszewski pisze o przewa­
dze humanizmu socjalistyczne­
go i marksistowskiej perspek­
tywie wyzwolenia człowieka 
nad innymi kierunkami huma­
nistycznymi, które służą u- 
trwaleniu tradycyjnych struk­
tur społecznych. Siła marksisto 
wskiego humanizmu polega na 
tym, że wiąże on emancypację 
człowieka i rozwój osobowości 
z walką o przezwyciężenie u- 
strojów eksploatatorskich oraz 
ze stworzeniem takich warun­
ków ustrojowych, w których 
rozwijać się może wszech­
stronna aktywność jednostek. 
Wyzwolenia i rozkwitu jedno­
stki i zacieśnienia więzi mię­
dzyludzkich — autentyczna 
myśl marksowska nie traktuje 
jako zadań odrębnych. Autor 
powołuje się na Marksa, który 
mocno akcentował, że nie mo­
że być mowy o wszechstron­
nym rozwoju osobowości jed­
nostki bez otwarcia jej na 
wspólnotę społeczną.

Duża część książki poświę­
cona jest analizie chrześcijań­
skich kierunków personalisty- 
cznych oraz współczesnej spo­
łecznej doktrynie Kościoła ka­
tolickiego. Jaroszewski ukazu­
je przeobrażenia dokonane w 
tej doktrynie w ostatnich la­
tach, stanowiące krok naprzód 
na drodze, wiodącej do dialo­
gu między marksistami a kato 
likami.

Rozpraw a J arosze wskiego 
jest prawdziwą encyklopedią 
wiedzy o filozofii traktującej o 
roli jednostki, przeznaczona 
jest ona nie tylko dla specjali­
stów przedmiotu, lecz dla szer­
szego kręgu czytelników, inte­
resujących się współczesnymi 
problemami humanizmu.

S. M.
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OPERA

Polska wersja 
„Don Carlosa"

Blisko dwa miesiące temu 
Opera Poznańska wystą­
piła z premierą dotąd nie 

znanego w naszym mieście „Don 
Carlosa" Verdiego. Dzieło to 
zrealizowano najpierw w języku 
oryginalnym czyli po włosku. 
Dobrze zdaję sobie sprawę z 
plusów śpiewania w oryginale. 
Lecz minusy przeważają. Po 
owym eksperymencie Opera wy­
startowała (w tych dniach) z 
polską wersją „Don Carlosa". 
Nie ma co ukrywać, że teraz słu­
chało się utworu z większą przy 
jemnością, gdy każdą frazę tłu­
maczyło słowo.

Natomiast nie należę do zwo­
lenników tylko jednej dekoracji 
w teatrze, przez pełne trzy go­
dziny — dekoracji wprawdzie 
gustownej, ale czarnej, więc 
śmiertelnie ponurej. Wiemy, że 
w niektórych teatrach europej­
skich panuje dziś taka moda. 
Czerń stanowi pono szczyt ele­
gancji... Lecz z rozrzewnieniem 
myślę o tych latach powojen­
nych, gdy niezapomniany Stanis­
ław Jarocki zadziwiał w Operze 
swymi malarskimi pomysłami. Z 
reguły tak bywało, że od razu 
po podniesieniu się kurtyny, 
obraz dostawał długie brawa. 
Również za czasów mistrza Zyg­
munta Szpingiera każdy akt mu. 
siał mieć inną oprawę plastycz­
ną, Ciągle dla oka tułaj bywało 
coś ciekawego i niespodzianego. 
Dzisiaj nikł nie klaszcze ogląda­
jąc mizerne aluzje-przystawki. 
Więc głęboki fotel z reguły 
oznacza sypialnię. Dwa krzaki — 
ogród pałacowy. Drewniane 
schody — marmurową salę na 
zamku. I tak dalej. Dobrze, że 
chociaż kostiumy w „Don Carlo- 
sie" grają barwami. Ale i tutaj 
Ladislav Słros, scenograf i reży­
ser w jednej osobie, mógł był

Ingerencja 
wczesna

i sprawna
Dokończenie ze str. 3 

przestępstwa odpowiednie in­
stytucje zostały zawiadomione 
o niewłaściwych warunkach, 
w jakich chłopiec był „wycho 
wywarty”. Sąd przydzielił mu 
kuratora. Inne instytucje dzia­
łają natomiast wolniej.

W mieszkaniu zajmowanym 
przez rodzinę Andrzeja było 
bardzo brudno i dzieci choro­
wały na świerzb. Na pismo MO 
skierowane w tej sprawie do 
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Czas przemyśleń
i decyzji

Na łamach bieżących wydań tygodni­
ków znajduje się sporo publikacji, 
których autorzy poddają czytelnikom 

do przemyślenia sprawy związane z dysku­
sjami toczącymi się obecnie w kraju. Tak 
np. Kazimierz Kozub w artykule „Czas prze­
myśleń, czas decyzji” opublikowanym w 
„Tygodniku Kulturalnym" — pisze:

„...Charakter wielu następującym po sobie 
miesiącom i latom nadaje czasem jeden dzień, 
kilka dni, jeden miesiąc.

. Jak właśnie ten, który mija. Rozpoczęty 
dramatycznym wybuchem, płomieniem ludz­
kich emocji i płomieniem w dosłownym 
znaczeniu — mógł być wstępem do narodowej 
tragedii na skalę nieobliczalną. Na szczęście 
do tego nie doszło. Ofiary i zniszczenia zapi­
sały się tylko w historii paru dni. Po nich 
przyszły dni ważkich politycznych decyzji i 
również ważkich przemyśleń. Mało kiedy je­
den miesiąc przynosi tyle istotnych faktów, 
jak ten, który mija. Istotnych, bo stanowią­
cych nie tylko o rozwiązaniu spraw najbar­
dziej bolesnych, najpilniejszych, ale i o ob­
liczu lat, które przyjdą, o klimacie i stylu 
tych lat. Wszak decyzje, które nastąpiły po 
zmianie najwyższego kierownictwa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej na VII Ple­
num idą dwoma wyraźnymi nurtami: jeden 
zmierza do poprawy sytuacji ekonomicznej, 
politycznej i społecznej już teraz, od dziś sto­
sownie do możliwości i posiadanych środków, 
drugi — jest budowaniem perspektywy, po­
czątkiem decyzji, które nastąpią, które do­
konane być muszą po głębokim przemyśle­
niu, w atmosferze wykluczającej emocje, pos­
piech i nerwowość”.

sobie pozwolić na odrobinę swo 
bodniejszej stylizacji.

Wśród aktualnej obsady soli­
stów opery Verdiego na czoło 
zdecydowanie wysuwają się: 
Barbara Zagórzanka jako królo­
wa Elżbieta i Marian Kouba (ro­
la tytułowa). Zagórzanka do nie 
dawna kreowała u nas głównie 
partie koloraturowe. Teraz prze­
stawiła się na mocniejsze śpie­
wanie, tzw. w teatralnym języ­
ku „spinto”. I odniosła wielki 
sukces (nabrzmiała dźwiękiem 
lecz wysubłelniona fraza, łat­
wość „góry", nerw aktorski). Kou 
ba już od wielu lał jest filarem 
zespołu i ulubieńcem publicznoś 
ci, która zdaje sobie sprawę, że 
artysta ten nigdy nie zawodzi.

Jako despotyczny król Filip 
bez zarzutu spisał się Andrzej 
Kizewetter, obdarzony basem 
okazałym ( o ujmującej barwie. 
Intrygantkę — Eboli kreowała 
muzykalna Zofia Baranowicz, 
jak zwykle pełna werwy i swo­
body. Baryton Mariana Kondelli 
należy do piękniejszych głosów 
w naszym teatrze (brawurowo 
śpiewał markiza Posę). To samo 
trzeba powtórzyć o sopranistce 
Zdzisławie Donat. Henryk Łu­
kaszek z doświadczeniem sceni­
cznym podał swego drania — 
Inkwizytora. Spośród małych ró­
lek zwrócił uwagę dobrze „po­
stawiony" sopran Krystyny Ley 
man (paź królowej). Konkludu­
jąc: druga obsada solistów „Don 
Carlosa" nie ustępuje pierwszej. 
Wersja polska pobiła włoską. Ca 
łość stanowi na pewno koncert 
wokalny. Chociaż i orkiestra, 
pod batutą dyr. Mieczysława No 
wakowskiego gra z troską o kla­
rowne, dynamicznie zróżnicowa­
ne brzmienie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Stacji Sanitarno - Epidemiolo­
gicznej, ta ostatnia odpowie­
działa, że nie jest uprawniona 
do ingerencji. Milicja zwróciła 
się do Prezydium DRN. Dopie­
ro po kilku miesiącach nade­
szła odpowiedź, że sprawę 
przekazano komitetowi osie­
dlowemu. Kolejne zawiadomie­
nie MO wysłała do poradni 
przeciwalkoholowej, by objąć 
leczeniem nałogowo pijącego 
ojca Andrzeja. Było to w lipcu 
1970 roku. Niestety, alkoholik 
nadal znęca się nad rodziną. 
W sumie mimo ujawnienia 
przyczyn demoralizacji nielet­
niego nie zdołano ich całkowi­
cie usunąć. Rzecz jasna nie 
sprzyja to resocjalizowaniu 
chłopca.

Przyczyn takich sytuacji

W powszechnym ćłielogu po jaw’-a ją się 
różne zdania, mniej i bardziej realisłycz- 
nych. Zauważyć feż można inne zjawiska, 
o kfórych tak pisze wspomniany tu już Ka 
zimierz Kozub:

„Nie brak też jeszcze ludzi jakby zagubio­
nych, zamkniętych W swoim milczeniu i w 
swojej bierności. Jakby wyczekujących, aż 
inni uporają się z najgorszym, nie kwapią­
cych się do wspólnego dźwigania ciężaru, choć 
tak często zwykli przypominać o swoim współ­
uczestnictwie w życiu”,

Autor mówi następnie o autorytecie, któ­
ry jest wyłącznie rezultatem rzetelnego wy­
konywania obowiązków i jest dziełem wielu 
lał.

„Ale bywają i krótkie chwile — pisze autor 
— w których łatwo go zdobyć i stracić. Chwi­
le, w których sprawdzają się autentyczne 
wartości ludzi i społeczności, w których z 
miernot i pozorów zostaje tylko popiół i 
kurz. Chwile, w których liczy się wierność 
sprawom zasadniczym, rozum, ale i obecność 
w dokonujących się procesach. Właśnie obec­
ność, konkretne działanie, trud, czyny podej­

Siedząc w wygodnycH fo­
telach, w hallu hotelu 
„Zjednoczenie", rozma­

wialiśmy z gospodarzami o 
książkach napisanych w Pol­
sce na temat Wietnamu. Książ­
ki znanych autorów zarzuciły 
trwały, solidny pomost między 
obu narodami. Byłem nieco 
zdziwiony kiedy Phan Minh 
Phuang, absolwent jednej z 
naszych wyższych uczelni eko­
nomicznych mój tłumacz, po­
wiedział mi krótko, że naj­
nowsze tytuły, zbyt wymyślne, 
nie mają dla nich wartości od­
krywczych. Są zbyt monote­
matyczne. Opis Hanoi — w 
jednej z książek — jest obra­
zem europejskim. Podobne 
barwy, wielkości, tony. Tro­
chę folkloru i nastroju odręb­
nego.
Rzeczywiście — prawdziwa u- 

roda dzisiejszej stolicy DRW 
— Hanoi, niełatwa jest do o- 
kreślenia, opisania- Bywali jed­
nak tam też nasi malarze, ar­
tyści — fotograficy. Pracowali 
dużo. Realistyczne świadectwo 
prawdzie dali.

Hanoi — półmilionowa sto­
lica i port rzeczny. Ma w so­
bie Stare i Nowe Miasto, sie­
dem jezior, ogród botaniczny. 
Największy ośrodek przemysło­
wy kraju. Nowe muzea. Pałac 
Prezydenta, uniwersytet, teatr, 
świątynie stare. W bliskości 
naszej ambasady — pagoda 
„na jednej kolumnie" z 1049 
roku. Wojska francuskie opuś­
ciły miasto po porozumieniu ge­
newskim i utworzeniu na 17 
równoleżniku tymczasowej 
strefy zdemilitaryzowanej — 
w roku 1954. Rozpoczęła się hi­
storia DRW, dzisiaj ponad 20 
milionowego państwa podzie­
lonego na 21 prowincji, które­
go ludność wiejska stanowi 90 
proc. Są rejony, w których na 
km kwadr, przypada 800 — 
1500 mieszkańców, a w górach 
5 mieszkańców. 5 milionów 
mniejszości narodowych.

Ulice z jadłospisu
Ulica Cukru, Ryżu, Bananów 

i innych smakołyków. Znamy 

można dopatrywać się w fak­
cie, że sprawami dzieci i mło­
dzieży zajmuje się wiele insty­
tucji, przy czym większość wy 
cinkowo. I stąd też brak syn­
chronizacji poszczególnych in­
gerencji lub dublowanie czyn­
ności — rozpoznawczych, kon­
trolnych, opiekuńczych — po­
dejmowanych równocześnie 
lub kolejno przez różne insty­
tucje wobec tych samych ro­
dzin. Zdarza się i tak, że nie­
które z tych czynności nie są 
przeprowadzone. Zgodnie z po­
rzekadłem o sześciu kuchar­
kach.

Przedstawiona sytuacja wy­
maga bardziej operatywnego 
ujawniania wczesnych faz de­
moralizacji nieletnich i spraw­
niejszej ingerencji zmierzają­

Najtrudniejszy temat świata (3)

URODA HANOI
z nazw ulic naszych miast daw. 

ny reżim, cechowo-rzemieślni- 
czy, kupiecki, ową systematy­
czność, ustalonych miejsc pro­
dukcji i handlu. Jest też ulica 
Trumien. Niewiele już z tam­
tych porządków pozostało- A 
naród wkroczył w socjalizm — 
wprost z formacji feudalnej 
kiedy to w miasteczkach i 
wsiach marli ludzie z głodu, 
jak muchy.

Na drogach prowadzących 
do Hanoi, bez nazw, złocą się 
teraz suszone ziarna ryżu. 
Kierowca La musi często zwol­
nić jazdę przez wsie, aby nie 
zniszczyć tego „chleba” pow­
szedniego. W spółdzielczej gro­
madzie TRUC-BINH uzyskują 
6 ton ryżu z 1 ha w dwukrot­
nych zbiorach rocznie i rezul­
taty takie są już wzorowe w 
rolnictwie DRW. Hanoi szczyci 
się tym. że w kraju nie ma 
głodu. Jest ryż dla każdego z 
ziemi uprawianej w ponad 90 
proc, zespołowo.

Kapelusz* stożkowate panuję 
niepodzielnie na ulicach miasta i 
na drogach wiodących do stolicy. 
Zakrywają twarze dziewcząt i ko­
biet, a przecież wietnamska eman­
cypacja pici pięknej jest w tej 
części świata — rewelacją. Lekkie 
korkowe hełmy na głowach chłop­
ców i mężczyzn, „kolonialne”, 
mogłyby dowodzić, że odebrano 
władzę nad krajem białym. Ale 
dzieci noszą też duże kapelusze 
uwite ze słomianych warkoczy, bo 
chronią one przed kulkowymi po­
ciskami.

Myślę, że mężczyźni są mniej 
zatrudnieni pracą niż kobiety. 
One chodzą szybszym krokiem, 
dźwigając na bambusowych 
szelkach, w koszach — to­
war j dzieci. Rowerowe kawal­

cej do usuwania przyczyn tej 
demoralizacji. Być może inge­
rencje takie byłyby bardziej 
wszechstronne i efektywne, 
gdyby jednej z instytucji wy­
chowawczych nadać uprawnie­
nia koordynacyjne pozwalają­
ce zespalać liczne środki pań­
stwowe i społeczne o charak­
terze wychowawczo - opiekuń­
czym.

Konieczność takich działań 
wynika z podstawowej zasady 
pedagogiki, która mówi, że łat 
wiej nie dopuścić do powsta­
nia i utrwalenia złych nawy­
ków i szkodliwych postaw lub 
skorygować je w fazie począt­
kowej niż wykorzenić je. kiedy 
się rozszerzyły i utrwaliły.

MICHAŁ ŁUCZAK 

mowane z myślą o zadaniach na dziś 1 na ła­
ta całe — a nie słowne deklaracje, przyglą­
danie się z boku i liczenie na to, że inni zro­
bią za nas wszystko.

Nie brak wreszcie ludzi, którym nie staje 
dziś odwagi, aby przyznać się do swojej nie­
doskonałości, nawet do błędów (...) A prze­
cież szkoda każdego dmia, każdej godziny, 
która owocować powinna kształtem nowych 
poszukiwań, wysiłkiem większym niż kiedy­
kolwiek, społecznym pożytkiem. Nie tylko 
troską o samego siebie”.

Jakby wychodząc właśnie z łakiego zało­
żenia, działacze związkowi i naukowcy dys- 
kufują na łamach „Perspektyw" na temat 
działania związków zawodowych, przy czym 
naczelne stwierdzenie tej dyskusji wyraża 
łyfuł lej publikacji: „Nie rewizja programu, 
lecz metod działania".

W działalności ruchu związkowego ko­
niecznych jest dużo zmian, a jedną z nich 
powinno być to, żeby — jak to stwierdzo­
no w dyskusji — stanowisko związków za­
wodowych w sprawach dotyczących ludzi 
pracy było znane szerokim rzeszom związ­
kowców. To ważne, gdyż także do tej pory 
związki zawodowe podejmowały decyzje, 
które wstrzymywały niekorzystne dla ogółu 
pracujących postanowienia, jak to było np. 
z cofnięciem z inicjatywy związków zarzą­
dzenia o odpłatności za sa-natora (ta in­
formacja pochodzi z ust Jarosława Karczew­
skiego — działacza związkowego).

LEKTOR

kady — na ulicach i drogach 
— jadących do pracy i wraca­
jących z niej, mogłyby świad­
czyć o czymś innym. Męskich 
przejażdżek turystycznych nie 
można jednak opanować, sko­
ro rozkosz wolności jest ogrom­
na. Robi to wrażenie, że nad­
miar siły roboczej jest boga­
ctwem kraju.

Szum rozpędzonych' rowe­
rów, dzwonki ostrzegawcze, 
czasem i rikszy, z rzadka 
gwałtowne sygnały samocho­
dów — komponuje monotonny, 
łagodny przepływ dnia. Chłop­
cy najczęściej w drelichach, 
dziewczęta w białych bluzecz­
kach i czarnych, połyskują­
cych spodniach — ograniczają 
barwność ulic. Brak przepisów 
drogowych, pozwala na arty­
styczny nieład, zmusza do ry­
walizacji pieszych i zmotory­
zowanych, rowerów i samocho­
dów. W Hanoi można dobrze 
odpocząć od plag europejskich 
miast; spalin, decybeli, tłoku 
w tramwajach. Własne nogi 
decydują. Na ruch uliczny nie 
wpływa hamująco system kar­
tkowy- W domu towarowym, 
rozległym, piętrowym — licz­
ne zakupy.

Asortyment niezbyt szeroki i 
głęboki, odpowiada w rozsądnym 
stopniu — niewysokim zarobkom 
(około 50 dongów miesięcznie; 1 
dong równa się 8 zł). Bardzo isto- 
tne, że za 1 dong otrzymuje się 4 
kg ryżu. 1 kg kawy — 24 dongi. 
Dobre pióro chińskie — 18 dongów. 
Heim korkowy — 5 dongów; słom­
kowy stożek dziewczęta kupują — 
lakierowany, w kwiaty, za 5 don­
gów. Paczka papierosów 5 hao (1/2 
donga). Czarna kurtka męska ze 
sztucznego tworzywa — 50 dongów. 
Tanie są pantofelki nazywane u 
nas „rzymiankami” lub „japonka­
mi” — z tworzyw i gumy.

Klimat zimowej, suchej pory 
wystarcza, aby nikt w stolicy 
nie oblewał się jednak rumień­
cem wstydu, gdy powie praw­
dę: „jesteśmy narodem bosym”. 
Hanoi jest cichą metropolią — 
w zieleni tropiku.

Okolice mistrzów
Dzielnice stare, zabrudzone, 

kryją w sobie precyzyjnie wy­
konane — z porcelany, szla­
chetnych kamieni, kości sło­
niowej, drzewa lub słomy — 
arcydzieła rękodzielników. O- 
ryginalność ulic polega na zu­
pełnej niemal jawności życia 
rodzin. Sklepik, warsztat rze­
mieślniczy, straganik — a za 
nim wnętrze izby mieszkalnej, 
absolutna swoboda dzieci we 
wszystkim co ludzkie. Nieskrę­
powana egzystencja zbliża do 
życia w naturze, gdzieś na 
wolnym powietrzu wsi, gór, 
pól. Całe społeczeństwo ulicy, 
dzielnicy, jest współwłaścicie­
lem połowy miasta, panuje bez 
większych ograniczeń nad a- 
tmosferą — rynku o przewadze 
prywatnych maleńkich ognisk 
domowo-kupiecko-rzemieślni- 

czych. Handel państwowy pa­
nuje przy głównych arteriach, 
w pobliżu teatru i hotelu z wi­
dokiem na Małe Jezioro, dają­
ce wytchnienie swoim chłodem.

Na sjestę południową przezna­
czony jest własny dom. Po pracy 
spacerowicze wylęgają na ulice; 
szerokie, odrzewione, w okresie 
świąt i Nowego Roku oświetlone 
kolorowymi żarówkami. przekup­
ki — stare i młode, siedzące nad 
koszykami czy płachtami, rozłożo­
nymi na ziemi z pękiem bananów, 
garnuszkiem żywych ryb, z gar­
ścią mandarynek — mają dużą 
przewagę ilościową nad kupujący­
mi. Drobny handel, obok pracy 
na ryżowiskach, może jest drugim 
z kolei zawodem narodowym. Za­
robić kilkanaście ksu — groszy, 
kilka hao, wymaga dużej cierpli­
wości.

Ogromna hala targowa prze­
pełniona jest drobnymi arty­
kułami przemysłowymi. Wa­
rzywnicze i owocowe — zadzi­
wiają świeżymi barwami. Doj­
ścia tarasują żywe kwiaty — 
gladiole kolorowe, wysokie. 
Są w mieście dzielnice żółto- 
szarych pałacyków, otoczonych 
tłumnie palmami, kokosowymi 
drzewami, akacjami. Rezydu­
ją w stolicy ambasady, oczy­
wiście nie wszystkich państw! 
z europejskich przewagę mają 
kraje socjalistyczne. W naj­
większym hotelu „Zjednocze­
nie" podczas obiadu zajętych 
zaledwie 5-6 stolików. Polacy; 
Rosjanie, Japończycy. Chińczy­
cy, Amerykanie. Ci ostatni 
wzbudzają zainteresowanie; 
przyjechali ze świątecznymi 
podarkami dla jeńców — lo­
tników; reprezentują w USA 
siły postępowe, pokojowe. Ta­
ki kraj nie może mieć stolicy 
innej- Dziwna, niespotykana 
stolica. Bardzo trudna do opi­
sania. Chwilami nawet trudna 
do zrozumienia.

GERARD GÓRNICKI

KRZYŻÓWKA
NR 4

Poziomo: 1. dowcin. radość, 
5. rozpęd, 8. w górę kwalifika­
cje, 9. młodzian z konopi. 10. 
jednostka natężenia prądu elek 
trycznego, 11. mieszkaniec Ara­
bii, 12. w barszczu, 13. Wojt­
czak, 14. siedziba rządu Korei 
Pd., 16. Ksantypa — milej, 19. 
wiatry wiejace od wyżów pod­
zwrotnikowych ku równikowi, 
22. brak. 24. w karetce pogoto­
wia, 25. frakcja ropy naftowej, 
26. rodzaj ciastek. 27. poprze­
dzały młyny, 28. skrzynie z wy 
prawa. 29. do spania. 30. na ry 
bie. 31. nieżyt.

Pionowo: 2. Odysseusz. 3. ku­
rator. 4. zwierzęta futerkowe, 
5. jedna z wysp Galapagos, 6. 
pieprz zastąpi. 7. dawniej żyją- 
ce dzikie konie. 14. dopływ Wi 
sły, 15. skrót nazw?/ urzędu 
pocztowego, 16. rodzaj sztyle­
tu. 17. szybki pociąg, 13. janoń- 
ska sztuka układania kwiatów. 
20. słota, zawierucha. 21. gatu­
nek gryki. 23. coś dla dziadka.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 29 stycznia br. na- 
deśla na adres redakcji prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe no 50 zł. 
Przy adresie orosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 4.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 3

Poziomo: kurz, as, W kra. ole. legia, faul. zbir. Otto, alkazar, 
»l/'Waterloo. odejmnik, Au. Tunezja, „Nana”, Boas, lą, Izmir, 
lak. Ares. Akra, idea.

Pionowo: Ural. Zola, teza. Ali, Seret, wio, kataliza, akomodacja, 
. fasownia, ukojenie, krwi, zima, Leon, akta. Nubia, usta, elki, 
AZS. Ork.

Bony książkowe po 56 zł wylosowali: 1. Krystyna Bzdega — Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m 3. 2. Teresa Szmyt — Poznań 31, Os. 
Wielkiego Października blok 5/o-m 155, 3. Jarosław Wąsalski — 
Poznań, Os. Piastowskie 47 m. 38.

Nagrody wysyłamy poczta.4 Głos WIELKOPOLSKI AB
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Z Gnieźnieńskiego

Wdrażanie postępu do produkcji rolnej
wyzwala rezerwy

Pod hasłem „Dobry przykład oddziałuje na sąsiada” odby­
ło się w Domu Socjalnym Kombinatu PGR Żydowo doroczne 
podsumowanie działalności w zakresie upowszechniania po­
stępu w rolnictwie w pow. gnieźnieńskim przez Terenowy 
Punkt Informacyjny Rolniczego Rejonowego Zakładu Do­
świadczalnego Siclinko. W spotkaniu tym uczestniczyli se­
kretarze KP PZPR Kazimierz Jankowski i PK ZSL — Lud­
wik Gano oraz przewodniczący Prezydium PRN — Józef 
Ignasiak.
Stara to prawda, że nic tak 

nie przekonuje rolnika, jak 
konkretne doświadczenie. Stąd 
też jedną z zasadniczych form 
oddziaływania na uzyskanie 
lepszych wyników w rolnic­
twie jest prowadzenie odpo­
wiednich demonstracji bezpo­
średnio na polach produkcyj­
nych u rolników. Właściwe 
wyniki produkcyjne uzyskane 
w roku ubiegłym wskazują do­
bitnie, że niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne nie obni­
żają w dużym stopniu plonów 
u rolników gospodarujących 
racjonalnie.

Oto konkretne osiągnięcia 
tylko niektórych rolników: 
Wincenty Wachowiak z Łubo­
wa, Bolesław Mizerka z Dra- 
chowa i Marian Pawłowski z 
Goślinowa uzyskali plony żyta 
w wysokości ponad 33,5 kw z 
hektara. Było to możliwe prze­
de wszystkim dzięki stosowa­
niu właściwej agrotechniki. 
Jeszcze lepsze wyniki mieli 
rolnicy, którzy stosowali właś­
ciwe nawożenie mineralne 
pszenicy ozimej. Np. Bolesław 
Tyczka z Witkowa uzyskał 46,6

kw. a Stefan Kaszyński z Mi- 
roszki 40 kw. ziarna z hektara.

Przykłady te najlepiej świad 
czą o tym, jakie rezerwy po­
siada jeszcze gnieźnieńskie 
rolnictwo. Rzecz w tym, by 
przykłady te jak najszerzej 
upowszechniać.

Prowadzono również m. in. 
17 pokazów w zakresie racjo­
nalnego żywienia bydła. Oka­
zało się, że u krów 14 rolników 
dzienna wydajność mleka 
wzrosła w tym czasie o 0,5 do 
4,4 litra. A więc tu także są 
znaczne rezerwy.

Realizując 90 pokazów z za­
kresu siewu żyta ozimego na 
zielonkę wykazano, że koszt 
uzyskanego w ten sposób 1 kg 
białka wynosi zaledwie 4,80 zł, 
podczas gdy w mieszankach 
treściwych wynosi on około 17 
złotych. W tym znajduje się 
odpowiedź dla tych rolników, 
którzy twierdzą, że produkcja 
mleka jest nieopłacalna. Wszy­
stko zależy od tego, w jaki 
sposób uzyskanymi paszami 
żywi się bydło.

Ogółem w ubiegłym roku 
przeprowadzono 470 demon-

stracji i pokazów z zakresu 
agrotechniki i 89 z zootechniki. 
Poza tym inspektorzry Tereno­
wego Punktu Informacji — 
Grażyna Małecka i Bogusław 
Wyrwa — prowadzili szkole­
nia specjalistyczne dla gro­
madzkiej służby rolnej.

W sumie należy stwierdzić, 
że dalszy rozwój gnieźnieńskie­
go rolnictwa w niemałym stop 
niu zależy od coraz szerszego 
i skuteczniejszego wdrażania 
postępu do produkcji, tak ro­
ślinnej, jak i zwierzęcej. Po­
przez osiąganie coraz wyż­
szych wyników produkcyjnych 
wieś dostarczy więcej zboża, 
żywca i mleka. A na tym nam 
przede wszystkim zależy, (zk)

W Wielkopolsce

★ Z końcem bm. Teałr No­
wy zostan ę zamknięty i podda­
ny remontowi, którego już bar­
dzo potrzebował. Scena jego 
przeniesiona zostanie do kina 
„Olimpia” w Domu Kultury MO. 
W połowie lutego rozpocznie 
działalność premierę baśni sce­
nicznej Carlo Gozziego „Mi­
łość do trzech pomarańczy".

„Targi — to postęp" — 
głosi nowy neon, który niedaw­
no przybył Poznaniowi, zdobiąc 
jeden z wysokich gmachów przy 
ul. Mickiewicza.

★ Poznańscy studenci posta­
nowili zaprezentować mieszkań­
com miasta swoje zespoły arty­
styczne w cyklu (bezpłatnych!) 
występów, które odbywać się bę

Ostatnie zebrania
da co poniedziałek Pałacu

komitetów gromadzkich ZSL
Dobiega końca kolejny etap 

kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w ogniwach Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go — zebrania komitetów gro­
madzkich. Dzisiaj zakończą je 
ostatnie * powiaty w naszym 
województwie: kaliski i konin 
ski.

Zebrania stały się okazją do 
dyskusji rolników — członków 
stronnictwa nad problemami

Obok zagadnień ekonomicz­
nych szeroko omawiane są 
sprawy pracy politycznej — 
doskonalenie działalności or­
ganizacyjnej kół, współdziała­
nie instancji ZSL z terenowy­
mi ogniwami PZPR.

2 lutego br. rozpoczną się

rozwoju 
gionach.

rolnictwa w ich re- 
Największą uwagę

poświęca się tym działom pro­
dukcji, w których tkwią naj­
większe rezerwy, a więc ho­
dowli bydła i trzody, gospodar 
ce paszowej. Poruszane są tak­
że sprawy rozwoju mechaniza­
cji, usług, pomocy gospodar­
stwom ekonomicznie słabym.

przedzjazdowe plena komite­
tów powiatowych ZSL, na któ­
rych dokonana będzie ocena 
kampanii wyborczej, a 2 mar­
ca br. zjazdy powiatowych or­
ganizacji ZSL.

W najbliższy wtorek, 26 stycz 
nia Wojewódzki Komitet ZSL 
w Poznaniu organizuje naradę 
aktywu ZSL-owskiego, celem
poinformowania go o aktual-

> Praca O ^auka
Pomocnika do zawodu e- 
lektroinstalacyjnego, po 
wojsku przyjmę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47109g. ________
Na probostwo, blisko Po­
znania, potrzebna pomoc 
domowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47003g.
Posiadaczowi maszyny O- 
verlock dam pracę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47231g. __________
Bieliźniarka do szycia ko­
szul , 
Oferty

,polo”
„Prasa”,

potrzebna.

waldzka 19 dla 47231g.
Grun-

Poszukuję panią do _ po­
mocy w domu. Kaszyńska 
3 m. 4, po godz. 16. 47236g

Kultury. Inauguracja imprez, któ 
rym dano nazwę „Vivał Acade- 
mia” rozpocznie się już wkrótce. 

Na wniosek Wydziału
Przemysłu i Handlu DRN — 
Nowe Miasto postanowiono jed-
nej z restauracji ,Maltańskiej
powierzyć funkcję przyrządzania 
łanich (w cenie 10 zł) abonamen 
towych obiadów. Akcja ła, która 
na pewno znajdzie uznanie, 
zwłaszcza u kobiet pracujących, 
powinna być chyba podjęta 
przez wiele innych restauracji, 
w miastach powiatowych.

43 babcie, które zdobyły 
nagrody w miłym i popularnym 
już w Poznaniu konkursie „Ex- 
pressu Poznańskiego", redakcja 
przy współudziale PSS, zaprosi­
ła na pocłw'eczorek eto Domu 
Prasy. Inne starsze panie, którym 
szczęście dopisało przy znalezie
miu losu w ofiarowanym przez 
wnuczka torciku, bawiły się na 
wspólnym podwieczorku, urzą-

nej sytuacji politycznej i go- 1 dzanym przez poznańskie 
spodarczej w kraju, (zd) 1 włamie. (w)

ka-

Samodzielną pomoc do­
mową przyjmę. Czyż, Po­
znań, Szyperska 3—7.

47481g
Przyjmę opiekę do pół­
rocznego dziecka. Jawor­
ski, pl. Bernardyński 2 
m. 9. 47430g
Uczeń i czeladnik do pie­
karni potrzebny z prowin 
cji. Poznań, ul. Starołęcka
58. 47402g
Lekarz pilnie poszukuje 
pomocy do dziecka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47114g.
Rolnika likwidującego gos 
podarstwo na stanowisko 
brygadzisty, traktorzystę - 
mechanika zatrudni ho­
dowla nasion prywatna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47345g.

Dnia 22 stycznia 1971 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 68, śp.

JAN GABRYELCZYK
emeryt PKP, jeniec wojenny Stalagu XI A

Pogrzeb odbędzie się 25 stycznia br. o godz. 13 
na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
rodzina

Poznań Inżynierska IB m. 3. 47667g

4. Dnia 21 stycznia 1971 r„ w wieku 84 lat, 
I zmarła, opatrzona Sakramentami sw., nasza 
najukochańsza i najlepsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia

ELŻBIETA BLOCH
Z d. MATERNA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Pogodna 82 m. 3.
RODZINA

47623g

Potrzebna opieka do 3- 
letniego dziecka. Adres: 
Wojtysiak, ul. Szyperska 
14 m. 4 (Chłodnia). 47344g
Panią na kilka godzin 
dziennie do prac domo­
wych przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47482g.
Ucznia przyjmę. Ciastkar-
nia, Piękna 3. 46987g
Zatrudnię natychmiast — 
tylko panienkę do malo­
wania na tkaninach, dla 
zamiejscowych pełne u- 
trzymanie. Poznań, Wino-
grady 61. 46984g
Rusycysta, polonistka — 
nauczają. Tel. 599-64.

47076g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7 a. 46244g

Student udzieli korepety­
cji z matematyki, fizyki, 
chemii. Tel. 67-15-48.

47335g

• Ropno SSprzedaż

Kupię tokarkę stołową, 
frezarkę bezkłówkę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 47476g,  
Kupię maszynę kuśnier­
ską. Śrem Kołłątaja 9 — 
tel. 608. 1035p
Betoniarkę kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47413g.
Dobermana 9-miesięczne- 
go z rodowodem sprze­
dam. Osiedle Piastowskie 
99 m. 83. 47175g
Sadzonki pomidorów Re- 
yermuny doświetLane — 
sprzedam. Ogrodnictwo, 
ul. Roślinna 6. 47221g
Maszynkę do podnoszenia 
oczek z gwarancją sprze­
dam. Poznań, ul. Mazo­
wiecka 2 m. 2. 47266g
Sprzedam nowoczesną bi- 
biliotekę. Tel. nr 055-85. 

47289g
Sprzedam tanio meble ku 
chenne, wannę, piec mie­
dziany, fotelotapczan. Te­
lefon 466-02. 47292g
Sprzedam junkers łazien­
kowy na gaz z butli. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 47296g.
Wulkanizacyjne urządze­
nie kompletne sprzedam. 
Buk, ul. Boh. Bukow­
skich 14. 47326g
Akordeon Weltmeister 80- 
basowy, nowy sprzedam. 
Swarzędz, ul. Poznańska 
31 m. 15. 4732.9g
Suknię ślubną, welon — 
sprzedam. Poznań, Rataj­
czaka 26 m. 86, godzina 
16—18. 47341 g
Sprzedani zakład fryzier- 
ski. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47342g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325 W bardzo dobrym 
stanie. Wacław Kałowy — 
Grzybno, pow. Śrem.

47350g
Sprzedam garaż blaszany
Tel. 563-17. ' 47366g
Pudelki miniaturowe peł- 
norodowodowe sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2, godzina
17—20. <7547g
Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej ocynkowa­
nej, słupki, bramy, furtki 
oraz komoletne ogrodze­
nia. Wyrób siatki parka­
nowej Stanisław Przyby- 
sławski, Poznań-Szczepan- 
kowo, ul. Glebowa 54.

47392g
Okazyjnie sprzedam nowe 
futro, imitacje karakułów, 
cena 3.000. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46003g.
Sprzedam psa suczkę 8- 
miesięczną — rasa Puli z 
metryczką węgierską. Tel. 
458-71. 47491g
Dziewiarski aparat jedno- 
płytowy „Kaszubkę" — 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
105 m. 16 a. 47008g
Wózki dzieciece ostatnia 
nowość głębokie, kombino 
wane, spacerówki poleca 
Wytwórnia, Orzeszkowej
13. 46837g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań, 
Dą br o wsk i ego 88. 46504 g
Sprzedam tanio kiosk 
orzenośny. Radosna 64 a, 
tel. 475-22. 47626g
Piec przenośny kaflowy — 
sprzedam. Sosnowa 2. pię-
tro. 47410g

• Samochody
Sprzedam samochody ba­
gażowe „Renault” oraz 
„Chevrolet”. Swarzędz, 
ul. Pogodna 21. 47304g

Volkswagen furgon sprze­
dam. Luboń, Skargi 1 —
przy dworcu. 47155g

Kupię futerko damskie 
(imitację) do 3.500 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47133g.

Kupię dużą ilość czosnku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47291g.

Zagraniczny magnetofon 
reporterski i aparat foto­
graficzny Rolleiflex ku-
pię. Tel. 556-58. 47455g

Kupię starą lampę nafto­
wą lub gazową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 47086g.

Dnia 21. I. br. zmarła tragicznie w wieku 24 
lat nasza pracownica i koleżanka

GABRIELA NYGA
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

o godz. 9.15 na cmentarzu na
Dyrekcja, Rada Zakładowa i

25 stycznia 1971 r. 
Junikowie.

. , _______ . współpracownicy
Poznańskich Restauracji Dworcowych „Wars”

K461

+ Dnia 23 stycznia 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa i tros­

kliwa żona, śp.

z PIOTROWSKICH

APOLONIA ENGLERTÓW  A
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Stroskany 
mąż z rodziną

Poznań, Świerczewskiego 1. 47640g

Sprzedam Zastawę, gru­
dzień 1967. Tel. 87-15-53.

47188g

Pilnie sprzedam Syrenę 
104 po małym przebiegu. 
Dolsk, ul. Kościańska 11, 
pow. Śrem tel. 62. 47163g

Sprzedam Warszawę M-2 
w dobrym stanie. Jabłoń­
ski, Dopiewo, Wyzwole-
nia 5. 47260g

Sprzedani Trabanta 601 
Combi, stan bardzo do­
bry. Oglądać dnia 24. I.

l 71. Przybyszewskiego 49 —
Szpital. 47361g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
blacharzy, instalatorów i ogrzewników

Poznań, ulica Wierzbowa nr 3/4
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI,

WYKONUJEMY ŚWIADCZENIA
z materiałów własnych lub powierzonych —• 

następujące prace w zakresie napraw i nowego wykonawstwa:
— instalacje wodoc. i kanalizacyjne,
— instalacje centralnego ogrzewania i wody ciepłej,
— instalacje gazowe,
— pokrycia dachowe (blacha, papa),
— ślusarstwo budowlane,
— wykonawstwo kotłów wodnych, grzejniki stalowe,
— naprawa c. o. i pomp hydroforowych,
— izolacja termiczna,
— studniarskie, pobielanie naczyń kotłowych, 
— inne wchodzące w zakres w. w. prac.

Wszelkich wiadomości o usługach udzielamy na miejscu [ 
pod adresem j. w. lub telefonicznie pod nr 588-26 wewn. 66.
Jednocześnie zawiadamiamy P. T. Klientów, że w naszym ; 
sklepie sprzedaży detalicznej, ul Wierzbowa 3/4 prowadzimy ■ 
wyroby, z grupy naszego rzemiosła dla zaopatrzenia ludności. |

K200

Sprzedam Warszawę 204, 
cena 75 tys. Zabikowo, 
Traugutta 9. 47433g

Sprzedam Skodę S 100 no­
wą. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47064g.

Sprzedam niedrogo For­
da 20 MTS. Geppert, Po­
znań, Żniwna 8. 47180g
Nowo otwarty warsztat 
Mechaniki Pojazdowej 
przy ul. Dąbrowskiego, 
100 m od granicy miasta, 
wykonuje napra-wy kapi­
talne i bieżące samocho­
dów wszelkich typów.

46261g

5® Lokale
Kupię mieszkanie dwupo- 
kojowe własnościowe, wy­
łączone, ewent. część wil­
li. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47465g.

Starsze małżeństwo bez­
dzietne weźmie w dzier­
żawę 1—2 pokoje, kuch­
nią. Peryferie nie wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47053g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią (piece). II ptr., Grun­
wald, na 1—2 pokoi w no­
wym budownictwie, II 
ptr., na dogodnych wa­
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47167g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju do czerw­
ca. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47219g.

Zakopane, kwaterunkowe 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka zamienię na równo­
rzędne Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47251g.

Pokój z garażem, c. o. — 
oddam w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47369g.

Samodzielne pokój, kuch­
nia, łazienka, korytarz, 
IV piętro — śródmieście, 
zamienię na równorzędne 
spółdzielcze. Tel. 596-32.

47382g

Mieszkanie M-5, 3 pokoje 
Dębiec — zamienię na M-3 
i kawalerkę, warunek c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46989g.

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukują niekrępującego 
pokoju. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46572g.

Mieszkanie komfortowe 
4-pokojowe kupię, ewen­
tualnie dam w rozliczeniu 
własnościowe, dwupokojo- 
we w Warszawie. Oferty: 
„97095” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

K385
Poszukuję lokalu na war 
sztat blacharstwo samo­
chodowe, najchętniej — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”., Grunwaldzka 19 dla 
4734Og.

W dniu 21 stycznia 1971 r. zakończył niespo­
dziewanie swoje pracowite życie, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 60

FRANCISZEK WIESE 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Łąkowa 14 m. 10. 47654g

+ W dniu 23 stycznia 1971 r. zmarła nasza 
ukochańsza matka, babcia, prababcia i 

ciowa, przeżywszy lat 92

STANISŁAWA KLUPIEC
z domu KEMPA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

naj- 
tes-

bm.

47668 g
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Pracownicy poszukiwani
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Czarn­
kowie - Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Osu­
chu — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA Działu Mechanicznego — wyma­
gane wykształcenie: wyższe lub średnie me­
chaniczne;

— STARSZEGO REFERENTA administracyjno - 
gospodarczego — wykształcenie: średnie ogólne, 
od 1 maja 1971 roku;

— DWÓCH KIEROWNIKÓW GRUPY ROBÓT — 
wykształcenie wyższe lub średnie techniczne — 

drogowe, z uprawnieniami na prowadzenie ro­
bót;

— MAJSTRÓW i STARSZYCH MAJSTRÓW — 
z uprawnieniami majsterskimi;

— KIEROWNIKA Warsztatów Naprawczych — ■wy­
kształcenie: średnie mechaniczne lub zawodowe 
z praktyką;

— MAJSTRA SAMOCHODOWEGO — dyplom mi­
strzowski w zawodzie mechanika samochodo­
wego z długoletnią praktyką;

— OPERATORA SPYCHACZA z uprawnieniami.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 

pracy w budownictwie.K324

H Nieruchomości
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wyłączoną, kapi­
talnym punkcie, warunek 
dwupokojowe zastępcze. 
O/erty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47466g.

Wille, parcele, mieszka­
nia wyłączone, pokoje 
poleca „Universal”, Po­
znań, Długa 10. 47249g
Kupię parcelę budowlaną 
w pobliżu komunikacji 
miejskiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47033g

Kupię działkę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego wolnostojącego. O-
fert.y „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 46975g.
Gospodarstwo ogrodnicze 
przy Szamotułach sprze­
dam, oddam w dzierżawę. 
Zgłoszenia: Poznań, Pro-
mienista 55. 47075g

Kupię działkę budowlaną 
lub domek do wykończe­
nia. Do ewentualnej za­
miany 2-pokojowe, kom­
fortowe mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47223g.

Sprzedam 0,5 ha ziemi z 
budynkiem mieszkalnym, 
nowy, przy granicy Ro­
kietnicy. Informacje: Frań 
ciszek Majchrzycki. Ros-
tworowo. 47352g

9 Różne
Przerabiam — pogrubiam 
siedzenia Syreny. Poznań,
Rawicka 54. 47390g
Mechaniczne cyklinowa- 
nie parkietów — konser­
wacja lakierami chemou- 
twardzalnymi, również po 
dłogi tradycyjne. Telefon 
562-81, godz. 7—18. 47620g
Garażu poszukuję pilnie, 
dzielnica Poznania obo­
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47419g.
Kołdry wykonuję. Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.

47049g
Poszukuję garażu okolica 
Głogowskiej (Łazarz). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47229g.
Polecam usługi w zakre- 

I sie mebli wyściełanych.
Dom wolnostojący (całe.łóżka przerabiam na tap- 
piętro Wolne po kupnie) czany kanapotapczany.
z ogrodem zadrzewionym
(1.500 m!) sprzedam. O- 
strów Wielkopolski, ulica 
Puławskiego 8 m. 2.

47277g
Wyłączone hipotecznie wy 
dzielone piętro willi, kom 
fortowe, większe miesz­
kanie, przynależności, o- 
gródek, Grunwald — za­
mienię na mieszkanie 3- 
pokojowe, wyłączone lub 
własnościowe z dopłatą. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47376g.
Sprzedam w Mosinie blis­
ko dworca działkę z roz­
poczętą budową, pokój, 
kuchnia wykończone. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47353g.
Domek 50.000 złotych — 
sprzedam. Warunek miesz 
kanie. Krawiec, Poznań,
Garbary 53. 47364g
Działkę ogrodniczą w Su- 
chymlesie, 4.200 m! z pra­
wem budowy szklarni i 
domem sprzedam. Poznań, 
ul. Brzozowa 23 m. 4.

47550g

Aleje Marcinkowskiego 19,
Tapicernia. 47347g
Poszukuję garażu na luty 
okolica ulicy Świt. Tele­
fon 711-46, wieczorem.
___________ 47395g

Poszukuję lokalu około 50 
m1. wyłączonego, wolno 
stojącego, Stare Miasto, na 
przerób tworzyw. Telefon
67-09-54. 47657g

I* Matrymonialne
Kawaler, przystojny,
wzrost 172, wykształcenie 
rolnicze średnie pozna pa­
nią skromnego usposobie­
nia do lat 30. Mile wirizia 
ne lubiące wieś. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
47279g.
Dla kuzynki z dziećmi roz 
wiedzionej, niebrzydkiej, 
posiadającej wykształce­
nie średnie, mieszkanie i 
samochód poznam pana 
do lat 45. Tylko szczegó­
łowe oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 47338g.

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45 — OGŁASZA PRZE­
TARG na sprzedaż

SAMOCHODU STAR 21, PI 69-41 — cena wywo­
ławcza 22.000,— zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 8. II. 1971 r. o godz. 10 
w Poznaniu przy ul. Kościuszki 132, gdzie reflektanci 
winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Samochody oglądać można w dniach 5 i 6. II. 1971 r. 
w Bazie Transportu przy ul. Kościuszki 132.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważ-
nienia przetargu, bez podania przyczyn. K400
I iga Obrony Kraju - Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców w Ostrowie Wlkp. — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na niżej wymieniony samochód: 

WARSZAWA M-20, nr silnika WZM5-414/67, nr 
podwozia 041895 — cena wywoławcza 24.009,— zł.

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie, o godz. 10 
w garażu Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierowców 
w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kaliskiej 44.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK w Ostrowie Wlkp., ul. 
K.-Uiska 44, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można od dnia ukazania się w ogło­
szeniu w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. Kalis­
kiej 44. K305
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Łucznicłwo

Po pracowitym roku 
przygotowania do nowego sezonu
Łucznicy okręgu poznańskiego utrzymują się nadal na czołowej 

pozycji w kraju. Po krótkiej przerwie, po pracowitym sezonie, 
wznowili treningi.

W nocy z piątku na sobotę wyruszyły pierwsze samochody startu 
jące w 40 Rajdzie Monte Carło — z punktów startowych w Glasgow, 
Oslo, Frankfurtu n/Menem, Almerii i Warszawy. Natomiast w sobotę 
rano wystartowały załogi jadące z Marakeszu, Aten, Bukaresztu, 
Reims i Monte Carlo.

Jak informuje kapitan sportowy 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Łuczniczego — S. Stachowski 
w okresie przygotowań do sezonu 
łucznicy trenują 5—6 razy w ty­
godniu, w hali MTP nr 20.

Łucznicy zaliczeni do kadry na­
rodowej przebywali na obozie w 
Przemyślu, który miał za zadanie 
przygotować zawodników kondy­
cyjnie.

Obawy organizatorów 
spartakiady 

w Zakopanem
Mimo optymistycznych zapowie­

dzi że wiejący halny wiatr w Ta­
trach nie będzie miał długiego ży­
wota, szalał on nadal. Najgorsze 
jest jednak to, iż synoptycy prze­
widują, że wiatr może tu wiać do 
niedzieli włącznie. Po ulicach mia 
sta nadal płyną strugi wody, wiatr 
niszczy pokrywę śnieżną i spra­
wia, że uczestnicy spartakiady nie 
mogą odbyć na jej trasach ani 
skoczniach żadnego treningu.

Przewodniczący komitetu orga­
nizacyjnego gen. dyw. Józef Ste- 
belski wraz ze sztabem sportowo- 
technicznym imprezy przeprowa­
dził inspekcję wszystkich obiek­
tów.

Nieźle przedstawiały się trasy 
slalomu giganta i biegu zjazdowe­
go głównie dzięki temu, że w 
wyższych partiach gór panowały 
w czwartek ujemne temperatury 
w granicach od minus 2 do minus 
4 st.

W centrum zainteresowania orga 
nizatorów znajdują się przede 
wszystkim dwa obiekty: skocznia 
narciarska Duża Krokiew oraz sta 
dion biathlonowy w Kirach, bo­
wiem na nich odbędą się pierwsze 
konkurencje spartakiady — w nie­
dzielę 24 stycznia konkurs sko­
ków oraz w poniedziałek 25 stycz­
nia indywidualny bieg biathlono­
wy na dystansie 20 km. W związku 
z bardzo niepomyślną aurą orga­
nizatorzy postanowili przeprowa­
dzić trening skoków na Dużej 
Krokwi w niedzielę w godzinach 
rannych, tuż przed otwarciem 
Spartakiady. Konkurencji biathlo­
nu nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo i odbędzie się ona bez wzglę 
du na warunki atmosferyczne. Go 
spodarze spartakiady wierzą jed­
nak, iż do tego czasu w Zakopa­
nem spadnie śnieg. (PAP) 1

KS Surma ponownie uplasowała 
się w mistrzostwach I ligi na 
pierwszym miejscu. Warta zajęła 
10 pozycję. Rezerwy Surmy star­
tujące w II lidze wywalczyły trze­
cią lokatę. Leśnik opuścił szeregi 
drugoligowców i w przyszłym se­
zonie weźmie udział w rozgryw­
kach okręgowych.

Zupełnie dobrze spisała się na­
szą poznańska czołówka w konku­
rencji indywidualnej. 1100 pkt. 
przekroczyli: Jolanta Ławniczak 
(Warta). Krystyna Wojciechowska. 
Tadeusz Malicki, Anna Broniew­
ska (Surma) oraz Janusz Waśko- 
wiak (Leśnik). Wojciech Szymań- 
czyk (Surma) zajął drugie miejsce 
w wieloboju na mistrzostwach 
Polski. Dobre lokaty uzyskali po­
nadto: Danuta Kozak i Anna Bro­
niewska. Wspomniani wyżej za­
wodnicy bardzo pomyślnie starto­
wali także na międzynarodowych 
zawodach w Budapeszcie.

Pierwsze kółko olimpijskie na 
rok 1976 zdobyło ponad 50 zawód, 
ników i zawodniczek (wszyscy rocz 
nika 1952 i młodsi).

Szczegółowo opracowane plany 
indywidualnego szkolenia dla czo­
łowych zawodników sekcji prze­
wodniej — jak mówi — S. Sta­
chowski — zdążają do jeszcze 
większej intensywności ćwiczeń. 
W lipcu br. nastąpi bowiem w 
Anglii spotkanie najlepszych łucz­
ników, na mistrzostwach świata. 
Cała krajowa czołówka wystąpi w 
kwietniu na pierwszych zawodach 
eliminacyjnych, mających za za­
danie wyłonienie reprezentantów 
na zawody w Anglii.

W tabelach dla 10 najlepszych w 
1976 r. w okręgu poznańskim se­
niorów, juniorów i młodzików 
(mężczyzn i kobiet) sklasyfikowa­
nych zostało: z Surmy — 38. War­
ty — 22, Leśnika — 11. Korony 
(Bukowiec) — 2 i MKS — 2. (tp)

Tylko jeden punkt 
dla Energetyka

Walczące w II lidze siatkarki 
poznańskiego Energetyka, rozegra 
ły dwa mecze mistrzowskie w 
Gdyni. Pierwszy pojedynek z 
miejscowym Startem zakończył 
się porażką poznanianek 3:0, w 
drugim Energetyk wygrał 3:1. (x)

Uczestnicy RMC minęli Poznań
Start trasy warszawskiej nastą­

pił ze stadionu X-lecia, gdzie kie­
rowców, mimo późnych godzin, po 
żegnało kilkanaście tysięcy osób. 
Przed wyruszeniem na trasę rajdu 
delegacja, reprezentująca wszyst­
kich kierowców i ich pilotów w 
składzie Sobiesław Zasada, Jean 
Larrousse i Bjorn Waldegaard zło­
żyła wiązankę kwiatów przed pły­
tą poświęconą poległym w latach 
okupacji hitlerowskiej! olimpijczy 
kom polskim. Po wykonaniu run­
dy honorowej wokół stadionu sa­
mochody wyruszyły na trasę.

Na pierwszym odcinku polskiej 
trasy kierowcom towarzyszyły 
sprzyjające warunki atmosferycz­
ne. Spowodowały one, że na punkt 
kontroli czasu w Olsztynie 36 za­
łóg przybyło znacznie przed wy­
znaczonym czasem. Pierwsza była 
załoga NRF: Bergman i Schnitz- 
Lenders na samochodzie ..Ford” 
oznaczonym numerem 77, a w chwi 
lę po niej Polacy Smorawiński- 
Zyszkowski na „BMW 2002 Ti”. o- 
statni. ale również ze znacznym 
zapasem czasu przybył jeden z fa­
worytów tegorocznego rajdu Frań

Koszykówka

Rozpoczął się 
Turniej Wyzwolenia

21 bm, w sali Ośrodka Sporto­
wego nrzy ulicy Chwiałkowskiego, 
rozpoczął sie 3-dniowv turniej ko- 
szykówki męskiej zorganizowany 
z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 
Poznania.

W nierwszym. wczorajszym me­
czu. spotkały sie drużyny Warty i 
AZS-u. Po bardzo zaciętym i wy- 
równanym pojedynku zwyciężyła 
Warta 70:65. Do przerwy prowa­
dził AZS 36:35. Mecz chociaż bar­
dzo emocjonujący nie stał na naj­
wyższym poziomie. Najwięcej 
punktów dla zwycięzców zdobyli: 
Stańko 26, Kaliszan 13. Prządka 11 
a dla pokonanych Słabęcki 15 i 
Walkowiak 14.

W drugim meczu Lech zmierzył 
sie z Olimpia. I-ligowcy nie dali 
żadnych szans swoim przeciwni­
kom i chociaż nie pokazali wszyst 
kich swoich walorów zwyciężyli 
pewnie 94:51. W zesnole Lecba naj 
celniej strzelał Chojnacki zdobyw 
ca 32 punktów. Podobał się rów­
nież Kowanek. który uzyskał 14 
punktów.

Dzisiaj, w hali AZS-u przy uli­
cy Młyńskiej, o godz. 18. AZS 
zmierzy sie z Olimpią, a o 19,30 
Lech z Warta, (map) 

cuz Gerard Larrousse na „Porsche 
914”. Następny punkt kontroli cza 
su w Gdańsku opuściło 35 załóg. 
Samochód z nr 96 Fiszera i Rade- 
ra („Volkswagen”) miał defekt sil 
nika i pozostał w Gdańsku.

W Poznaniu wzdłuż całej trasy 
dojazdowej, która biegła ulicami: 
Warszawską. Zamenhofa. March­
lewskiego, Bema i Bielnikamj 
zgromadziły się tysiące kibiców 
oczekujących na przyjazd pierw­
szych samochodów. Ku uciesze 
widzów, spośród 39, które wystar­
towały z Warszawy jako pierwszy 
na punkcie kontroli czasu zlokali­
zowanym przy Ośrodku Sporto­
wym na ulicy Chwiałkowskiego 
zameldował się o godz. 10.11 po­
znaniak Adam Smorawiński z nu­
merem 39. jadący na BMW. Do­
piero po 20 minutach zjawili się 
kolejni zawodnicy, znów pozna­
niak Henryk Ruciński z nr 291 na

Liston zmarł 
śmiercią naturalną 
Okręgowy sędzia śledczy w I.as 

Vegas Mark Herman, stwierdził, 
że hyłv mistrz świata w wadze 
ciężkiej 38-letni Sony Liston. któ­
rego znaleziono martwego 5 bm., 
zmarł śmiercią naturalna. Bezpo­
średnia przyczyna zgonu był krwo 
tok płuc. Jak stwierdzili lekarze 
Liston leżał martw w swym po­
kotu przez ok 1C dni.

Szef detektywów knt. Gene 
Clark oświadczył, że w domu bok­
sera znaleziono heroinę i marihua 
ne. a na jego ramionach odkryto 
ślady zastrzyków, for Herman 
stwierdził jednak w swvm rapor­
cie. że znalezione w organizmie 
Listona ślady morfiny i kodeiny 
świadezvłv o tym. że dawka nar­
kotyków bvła zbyt mała, by mo­
gła być przyczyna śmierci.

KIOM
GodT. 9.00 Szermierczy turniej kwa 

lifikacyjny (floret mężczyzn i 
szpada). Sala przy ul. Chwiał­
kowskiego.

Godz. 9.30 Trzy mecze niestowa- 
rzyszonych hokeistów na lo­
dzie w Parku Sołackim. Począ­
tek ostatniego meczu o godz. 
12.30.

Godz. 9.30 Bokserskie mecze o 
trzecie miejsce w ramach tur­
nieju finałowego Federacji 
Gwardia; początek meczu o 
pierwsze miejsce o godz. 12 — 
w hali Olimpii przy ul. Pro­
mienistej.

Godz. 17.00 Warta — Olimpia. Mecz 
koszykarzy w ramach turnieju 
POZKosż. Sala przy ul. Chwiał- i 
kowskiego 34; drugi mecz Lech I 
— AZS, początek o godz. 18.30. I

Polskim Fiacie oraz Niemiec Wal­
ter Lier na Porsche.

W środkowej grupie na miej­
scach 20—23 przyjechali m. in. 
dwaj faworyci tegorocznego Raj­
du jadący na Porschach 911 SC, 
z numerem 1 szwajcarska załoga 
Larrousse — Perramond oraz z 
numerem 7 dwukrotny zwycięzca 
Rajdu Monte Carlo z roku 1969 i 
1970 Szwed Bjóm Waldegaard. 
Polskiego Fiata nr 31 przeprowa­
dziła Ewa Zasada. Nasz znakomity 
kierowca Sobiesław Zasada .jadą­
cy w tym Rajdzie pod pseudoni­
mem „Sobek” w tym czasie spał 
i obudził się dopiero gdy samo­
chód zatrzymał się.

Przerwa w Poznaniu trwała ok. 
2.5 godr.. W czasie posiłku rozma­
wialiśmy z niektórymi zawodnika­
mi. Henryk Ruciński powiedział 
nam, że trasa na terenie Polski 
jest bardzo dobrze przygotowana. 
Jedynie w nocy trzeba było trochę 
uważać gdyż szosy były oblodzo­
ne. Właściwy rajd jego zdaniem 
rozpocznie się dopiero w Alpach. 
Szwed Waldegaard zapytany dla­
czego tak chętnie startuje z War­
szawy odpowiedział, że lubi je­
chać przez Polskę, gdyż doskonała 
organizacja (szczególnie na „odpo­
czynkach” — tak jak w Poznaniu) 
sprawia, że odpoczywa on na tej 
trasie przed właściwą rywalizacją 
w Alpach.

W tym czasie gdy zawodnicy od­
poczywali kibice z zainteresowa­
niem oglądali samochody, a w 
szczególności czerwono-czarne 
Polskie Fiaty specjalnie przygoto­
wane na rajd. Fiaty te mają po- 
większoną moc do 88 KM i dzięki 
temu rozwijają szybkość do ok. 
170 km/godz. Mają też wzmocnio­
ne zawieszenia, amortyzatory, ko­
ła. ogumienie itp. Oczywiście sa­
mochody otrzymały też dodatkowe 
rajdowe oświetlenie, precyzyjne 
liczniki i obrotomierze itp.

O godz. 12.59 w dalszą trasę w 
kierunku Wrocławia i Kudowy 
wyruszyła załoga oznaczona nume­
rem 1 — Szwajcarzy Larrousse— 
Perramond i dalej w od^-^ach 
minutowych kolejne załogi. Wzdłuż 
trasy która wiodła przez miasto 
ulicami March’ewskiego Mostem 
Dworcowym. Świerczewskiego 1 
Grunwaldzką samochody przejeż- 
d+ały pomiędzy szpalerami wi­
dzów, którzy gorąco żegnali ucze­
stników tego najsłynniejszego eu­
ropejskiego rajdu samochodowe­
go. (map)

paleką^
PIŁKA NOŻNA

Piłkarska reprezentacja Francji 
rozegrała w Brazylii kolejny mecz, 
zwyciężając reprezentację miasta 
Porto Alegre 3:1 (1:1).

Rekordowe wyniki 
pływaków Warty

Podczas kontrolnych zawodów 
pływackich KS Warta, kilku mło­
dych pływaków uzyskało bardzo 
dobre wyniki.

W wyścigu na 200 m. delfinem 
Jerzy Czaplicki uzyskał 2.17,4 — 
(rekord okręgu); Grażyna Cabaj 
ustanowiła na 200 m st. klas, re­
kord Polski młodzików — 2.57,0. 
Na 200 m st. klas. 13-letnia Małgo­
rzata Fornalczyk uzyskała czas 
3.02,8. jej 12-letnia siostra Dorota 
— 3.05.8, a Jerzy Małysz przepłynął 
200 m st. klas, w czasie 2.52,2. (p)

Przed mistrzostwami Europy ju­
niorów i młodzieży w dżudo, któ­
re odbędą się w marcu br. W 
Neapolu, przygotowujący się do 
tych zawodów nasi przyszli repre­
zentanci, wystąpią przedtem w 
kilku spotkaniach międzynarodo­
wych. M. in. w pierwszych dniach 
lutego w pojedynku Polska — Ho­
landia.

Wydział Wykonawczy Międzyna­
rodowej Federacji Jeździeckiej, 
który obradował w Brukseli, po­
stanowił, że w drużynowej kon­
kurencji w skokach, startować 
może ekipa złożona z czterech 
jeźdźców. Sklasyfikowanych zosta- 
je trzech najlepszych.

W III Międzynarodowym Turnie 
ju Szachowym, rozgrywanym w 
Warszawie, w kategorii juniorów 
na półmetku prowadzi Aleksander 
Sznapik (Maraton) oraz zwycięzca 
I turnieju, mistrz Berlina Vogt. 
Polak zdobył 5, a Vogt 4 pkt.

W pierwszym dniu międzynaro­
dowego turnieju w koszykówce 
mężczyzn, odbywającego się w 
Lublinie, Tęcza Kielce pokonała 
bułgarski Etar 76:68, a Lubliniąn- 
ka zwyciężyła lokalnego rywala 
Start 88:80.

W ćwierćfinale o Puchar Euro­
py w piłce ręcznej mężczyzn, 
szwedzka drużyna Hellas wygrała 
z mistrzem Rumunii — Steaua 
12:11.

Reprezentacja Polski w piłce 
nożnej w kategorii młodzieżowej 
o puchar UEFA rozegra przed roz 
poczęciem turnieju kilka spotkań 
międzynarodowych, m. in. spotka­
nie międzypaństwowe z NRD.

1400 ©sób wzięło udział W 
Neubrandenburg (NRD) w rejono­
wych zawodach w tenisie sto­
łowym. Tak obsadzonych turnie­
jów w Polsce nie mamy do zano­
towania.

Już na sześć tygodni przed 
atrakcyjnym spotkaniem piłkar­
skim Górnik Zabrze — Machester, 
który odbędzie się na Stadionie 
Śląskim sprzedano ponad 50 tysię­
cy biletów. Takiego zainteresowa­
nia nie wywołał żaden z dotych­
czasowych pojedynków.

Spotkanie towarzyskie w piłce 
koszykowej mężczyzn Lech Poz­
nań — KA Banyasz Komloi (Wę­
gry) odbędzie się w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego 26 bm. o godz. 
18.30.

tłmiiy.
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Poniedziałek Słońce: 7.48—16.22

W POZNANIU 
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 ..Budowniczy 
Solness”: NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 18 „Tristan i Izolda 
OPERETKA — g. 15 ,;Dama od 
Maxima”: MARCINEK — g. 11 
..Ludowa szopka polska”, g. 17 
przedstawienie zamknięte.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Przygody wesołego 
diabła”.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Czekam 

w Monte Carlo” i „Lew pręży się 
do skoku”; Noteć: „Lokis”; 
CZARNKÓW: „Powrót rewolwe­
rowca” poniedz. nieczynne: GO­
STYŃ: „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię” poniedz. nieczynne; JA 
ROCIN: „Szlacheckie gniazdo”, po 
niedziałek „ósmy”; KALISZ Kos­
mos: „Bitwa nad Neretwa”; Oaza: 
„Romantyczni”: Stylowe: „Pięk­
ność dnia”; „Testament Inków”; 
KĘPNO- „Mózg”, poniedz. nieczyn 
ne; KŁODAWA: „Walet karowy’’, 
poniedz. nieczynne: KOŁO: „Inwa 
zja potworów”, poniedz. nieczyn­
ne: KONIN Górnik: „Pogoń za 
Adamem”; Zagłębie: „Spartakus”; 
KROTOSZYN: „Inwazja potwo­
rów”. poniedz. nieczynne: MIĘ­
DZYCHÓD: „Gang Olsena”, ponie­
działek „Skradzione pocałunki”; 
OSTRÓW Roma: „Mały”; Słońce: 
„Walet karowy”; OSTRZESZÓW: 
..Dzień oczyszczenia”, noniedz. nie 
czynne: PIŁA Ikar: „Wujaszek 
czarodziej’’ i „Shalako”, noniedz. 
nieczynne: Iskra: ..Życie. njilnić, 
śmierć”; Koral: „Zbieg z Alca- 
traz”: PLESZEW: „Album polski”, 
poniedz. nieczynne: RAWICZ: 
„Buntownik bez powodu”, ponie­
działek nieczynne: RYCHTAL: 

„Rozbójnicy sycylijscy”, poniedz. 
nieczynne: SŁUPCA: „Polowanie 
na muchy” i „Ostatni świadek”, 
poniedz. nieczynne- TRZCIANKA: 
„Raj na ziemi”, poniedz. nieczyn­
ne: TUREK: „Abel twói brat”; 
WOLSZTYN: „Król Edyp”, ponie­
działek nieczynne.

GNIEZNO: „Brzezina”: poniedz. 
„Czas bez wojny”; KOŚCIAN: 
..Album polski”: noniedz. nieczyn­
ne: LESZNO: „Mózg”: NOWY TO 
MYŚL: „Gang Olsena”, poniedz. 
nieczynne; OBORNIKI: „Mózg”, 
poniedz. nieczynne: ŚREM: „Ży­
cie. miłość, śmierć” i „Nowe przy­
gody nieuchwytnych”: ŚRODA: 
„Szarża lekkiej brvgady”. poniedz. 
nieczynne; SZAMOTUŁY: „Nad je 
ziorem” cz. I i II, noniedz. „Do­
czekać zmroku”; WĄGROWIEC: 
„Dw-oje na drodze”, poniedz. nie­
czynne: WRZEŚNIA: „Noc genera 
łów”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTYKON — g. 12—20 

..Waszyngton — Biały Dom — Ar- 
lineton”.

MUZEA I WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob.. dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznicę wychodźstwa — 
wystawa pamiątek” — g. 10—18, 
niedz. — g. H—15.

Instrumentów Muzycznych <St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
— g. 10—15, 24 I nieczynne.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17, 24 I nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16, niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15, 
scb. — g. 9—14 niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Goluchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Roealinie — g. 10—16.
W poniedziałek Wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczvnne.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
„Architektura USA” — g. 10—18 
(do 24 I)

Klub MPiK (Ratależaka 39) — 
Wystawa pokonkursowa grafiki 

i rysunku — g. 10—20, niedz. — g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna F. Pałki z 
Legnicy — g. 10—19, niedz. g. 
10—15 od 26 I „Akty” W. Plewiń­
skiego — g. 10—19 niedz. i święta 
g. 10—15 (do 7 II).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9 05 „Fala 56”; *.15  Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Bajka o zi­
mowej bajce” słuch.: 10.20 Radio- 
niedziela. informuje. zaprasza; 
10.35 Radiowa Piosenka Miesiąca; 
11 Rozgł. Harcerska: 11.40 Anegdo­
ty i fakty — magazyn histeryczny; 
12.15 „Wesoły autobus”; 13.15 Pio­
senki warszawskiej ulicy; 13.30 III 
Zimowa Spartakiada Armii Zaprzv 
jaźnionych w Zakopanem; 14.15 
Muz. rozrywk.; 14.30 .W Jeziora­
nach”: 15 Konc. życzeń: 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR 
Wybieramy Premierę Roku 1970 
„Spotykamy się na kolacji” słuch.; 
17.40 Mel. ludowe; 18.05 Transm. z 
Klubu Piosenki .ZAKR”; 1S.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.30 Ma­
tysiakowie: 21 Grą Ork. tan. PR 
p/d E. Czernego; 21.30 „Radiova- 
riete”; 22.30 Najlepsze z ich reper­
tuaru; 0.10 Program nocny z Rze­
szowa.

*
W międzynarodowym spotkaniu 

piłkarskim Manchester United 
zwyciężył irlandzki zespół Bohe- 
mians 2:0.

PE W KOSZYKÓWCE MĘŻCZYZN
W rewanżowym ćwierćfinało­

wym spotkaniu o Puchar Europy 
(grupa „B”) w koszykówce męż­
czyzn, mistrz Belgii,' Standard 
Liege przegrał z Akademikiem So­
fia 99:107 (48:49). (o-za)

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.95, 
16. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.30 Poranek symfonicz­
ny: 13.30 Podwieczorek nrzv mikro 
łonie; 15 Radiowy Teatr Młodych 
.Róże czarownicy” słuch.; 15.30 Ra 

dionledziela „Bai. bajeczko” — 
koncert dla dzieci: 16.30 Konc. cho 
ninowski z nagrań Nikity Maga- 
loffa: 17.05 Warszawski Tygodnik 
dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR „Paweł zabija Gaw­
ła” — słuch.; 19.15 Plebiscyt Gra­
jącej Szafy”: 19.45 Wojsko, strate­
gia. obronność: 20 Wieczór literac 
ko-muzvcznv, 21.30 Rvl,mv tanecz­
ne z Pragi i Bratysławy: 22.05 
Oeólnon. i nozn. wiadomości spor­
towe- 23.36 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI- 5.30. 6.30. 7.30 
8 30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III! UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.35 Niedzielne rytmy: 9 
..Żmije złote i inne” — ode. 18 
now.: 9.10 Włoski katalog piosen­
karski: 9.35 Trybunał Lubelski — 
nroces przeciwko Zagłobie: 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrvwk.: 
11 25 Z nagrań Niconora Zahalety 
— harfa: 12.05 ..Bal z atrakcjami” 
— słuch.; 12.35 Tajniki beatu Keff 

Hertleya: 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie: 13.15 4/4 — 
magazyn: 14.05 Przeboje na start; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14,45 Jan Johansson 
i jego jazz no szwedzku; 15.10 
Pierwsze obroty — premiery mu­
zyczne: 15.30 Podwójne życie Steń 
ki z Kamienia — rep.: 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Spotkanie 
z solista — Z. Siymonowicz: 16.40 
Rzeczywistość i poezja — W. Seby- 
ła- 17 Perpetuuni mobile — maga­
zyn; 17.30 „Żmije złote i inne” — 
ode. 19 now..- 17.40 Mój magneto­
fon: 18 Wypadek — opowiada K. 
Skorupski: 18.15 Polonia śpiewa; 
18.35 Sylwetka piosenkarki — Fa- 
rida: 19 „Ściana” — słuch.; 19.34 
Mini-max — czyli minimum słów 
— maksimum muzyki; 20 „Wspom 
nienie zza kulis”; 20 Muzyka ze 
starych i nowych płyt; 21.10 ..Ka- 
mikarowie mieszkają na drze­
wach” fragm. książki P. Ramba- 
cha: 21.25 Mel. z autografem S. Mi 
kułskiego: 21.50 Opera G. Verdiego 
„Aida”- 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Zespół „The Tremo- 
lous”: 22.20 Michałki i problemy: 
22.35 Piosenki sprzed kamery; 23 
Miniatury poetyckie — bajki: 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa Henri 
Des.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30, 14, 
18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o gos­
podarce — aud. Red. Ekonomicz­
nej; 8.10 Mozaika muzyczna: 8.39 
Gra Ork. Dęta Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego; 9 Dla kl. I—II 
(jęz. polski) „Jeszcze piękniejsza”: 
9.20 Gorące rytmy; 10.05 „Rodzina” 
fragm. 5 pow.; 10.25 Muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. VI (geografia) 
„Węglowy skarbiec”; 11.25 Dedy­
kujemy II zmianie; 11.45 Porady 
praktyczne dla kobiet; 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Z cyklu: „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 Melodie i 
rytmy dla wszystkich; 14 Repor­
taż literacki pt. „Jeden dzień w 
roku”; 14.20 Ludwik van Beetho- 
ven — Uwertura „Łeonora 1”; 
14.30 ■ Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega — magazyn popu­
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie 
z młodością-; 18.05 Klub Grającego 
Krążka; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Kompozytor i jego piosenki — 
Marian Radzik: 20.25 Muzyczne 
pocztówki z Budapesztu: 21 Nau­
kowcy rolnikom; 21.25 Pięć minut 
o wychowaniu; 21.30 Zespół Dzie­
wiątka; 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 22.40 Gra 
Pozn. Piętnastka Radiowa ood 
dyr. Z. Mahlika; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Muz. 
tan.; 23.40 Międzynarodowa Try­
buna Kompozytorów — Paryż 
1970 r.; 0.10 Konc. życzeń dla słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 

kraj-u; 0.3A Program nocny z Lub­
lina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1«.
12.05. 15. 16, 18. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpe­
lacje; 8.45 Trąbka i gitara w dia­
logu muzycznym; 9 Gra Ork. Ka­
meralna; 9.35 Uniwersytet Radio­
wy. Wykład pt. „Dlaczego zwie­
rzęta ciepłokrwiste maja stałą 
temperaturę”?; 9.45 Kolorowe me­
lodie — gra zespół organowy, 
p/d. L. Lica; 9.55 Muz. ludowa 
narodów arabskich; 10.25 „W Je­
zioranach”; 10.55 Z twórczości 
M. Kamieńskiego; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 W rytmie ober­
ka; 13.25 Aud. dla kobiet; 13.40 
„Szejch Zabalawi” — opowiada­
nie; 14.05 „Dla was gramy i śpie­
wamy” polskie zesp. regionalne; 
14.25 A. Dutkiewicz — gra utwory 
fortep. kompozytorów polskich; 
14.45 „Nieznane szkice Norwida” 
montaż; 15 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR.; 15.20 W rytmie 
bossa novy — gra Zespół „Bossa 
Nova Combo”; 15.30 Co wam przy­
nosi miesięcznik „Śpiewamy i 
tańczymy”; 17.15 Poniedziełne re­
manenty sport. E. Pacholskiego: 
17.25 Pozn. Konc. Życzeń; 17.55 
Radioexpress; 18.05 „Poznańscy 
soliści”; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd spoi.-ekonom.; 19.15 Język 
rosyjski; 19.31 Teatr PR „Zwy­
cięstwo” — słuch.; 20 Konc. z na­
grań W.O.S.P.R.; 21.51 Mel. roz­
rywk.; 22.30 Jazz...; 22.40 Nowiny 

i nowinki muzyczne; 22.55 Nowości 
Polskiego Wydawn. Muzycznego; 
23.30 Gra Katowicki Zesnuł Tan. 
„Metrum” p/d. Z. Kalemby,

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.05 Klasycy z uśmiechem; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Żmije złote i inne” — ode. 19; 
9.10 „Piosenka jest dobra' na 
wszystko”; 9.30 Nasz rok 71-szy; 
9.45 F. Schubert Sonata skrzyp­
cowa A-dur op. 162; 10.05 Pieskie 
życie czyli wykonawcy jakich rtie 
było; 10.15 Adresujcie — Wawel; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Ro­
dzina Whitecaków” — odę. 4: 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Ńa 
szczecińskiej antenie; 15 Kulisy 
ONZ — gawęda; 15.10 Przeboje ze 
„złotych” płyt; 15.35 Człowiek, 
który przejdzie do historii — rep.; 
15.50 Eva Pilarova i Kareł Gott 
w światowym repertuarze; 16.15 
Józef Haydn — Koncert fort 
D-dur; 16.37 Spiewaja EIla i Louis; 
16.45 Nasz.rok 71-szy; 17.05 Ouodli- 
bet, czyli/co kto lubi; 17.30 „Żmije 
złote i jńne” — ode. 20; 17.40 Nie 
tylko jtieiodia; 18 Oficyna wroc­
ławską — tom „F”; 18.35 R.
Waschko i jego płyty — śpiewa 
Peggy Lec: 19 Powieść w wyd. 
dźw. — „Baron vnn Gołdring”; 
19.30 Nagraj i zaśpiewaj; 19.45 Po­
lityką dla wszystkich; 20 Poezja 

milosna w piosence; 20.20 Tydzień 
na UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie; 21.20 Mu­
zyka z jednej płyty — „The 
Traffic”; 21.45 Opera — P. Czaj­
kowskiego „Dama Pikowa”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów —•
Serge Reggiani; 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu; 23 Miniatury poetyc­
kie — bajki J. Lemańskiego; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Na dobranoc 
gra Russ Conway.

WIADOMOŚCI: 5 . 6.30 . 7.30, 8.30. 
10, 12.05, 15.30. 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA' 8.05 — TV Kurs roi 

niczy: „Gospodarstwo przykłado­
we w produkcji trzody chlewnej’’; 
8.40 — „Przypominamy, radzimy”; 
9 — Dla młodych widzów — Tele­
wizyjny Klub Śmiałych: „Wypra­
wa polarna”. „Skarb 13 domów”; 
9.55 — Gra Orkiestra TV Katowi­
ce pod dyr. I. Wikarka; 10.30 — 
Telewizyjny mecz w akrobatyce 
sportowej Polska — ZSRR: 11.30 — 
„Pigmeje” — program dok.; 12.10 
— Dziennik: 12.25 — III Zimowa 
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych (otwarcie Spartakiady i 
otwarty konkurs skoków — Zako­
pane); 14.30 — „Pierwsza na Mon­
te Carlo” — rep.: 15 — „Przemia­
ny”; 15.30 — Teatr Młodego Widza 

,— Alina Korta: „Nie taki diabeł 
straszny...”; 16.10 — „Kwiaty, drze 
wa. ptaki, ludzie”. Reżyseria i 
scenariusz — W. Siemion. Wyko­
nawcy: W. Siemion. Zespół „Par­
tita”. W. Chajec oraz Zespoły Lu 
dowe: 16.55 — Film z serii „Bonan 
za”: 17 45 — „Muzyka dla Ciebie”; 
18.35 — PKF: 18.45 — „Piórkiem i 
węglem”- 19.20 — Dobranoc i
Dziennik: 20.05 — „Zapraszamy na 
nół czarnej”. Reżyseria — M. Jon 
ka.itis. Reżyseria TV — E„ Klęków. 
Wykonawcy — H. Bielicka. R. Roi 
ska. S. Kozłowska. W. Zatwarski. 
J. Ofierski. M. Marzyńska. Zespół 
„Alihabki”. M. Stcor i inni: 21.05 
— „Wielka wygrana” — film fab. 
prod. USA; 22 30 — Magazyn Spor­
towy i Zakopane — Spartakiada.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — Politech 
nika TV — Fizyka — Kurs przy­
gotowawczy — ..Potencja pola”. 
„Przewodniki i dielektryki’” 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
„Zwierzyniec” w nrogr. m. In. 
film z serii „Przyeodv nsa Augie- 
Doggie i Goryla Magilłi”; 17.30 — 
III Zimowa Spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych — (Zakopane); 
18.15 — „Odcon Młodvch”; 18.45 — 
Magazyn Postępu Technicznego: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— T^atr TV — Morosłav Krleże — 
„Bank Glembay”. Wykonawcy — 
aktonzy scen łódzkich: 2.1.35 — 
..Sylwetki X Mnzv” — Zbirrnmw 
Sawan; 22.05 — Dziennik: 22.35— 

23.30 — Politechnika TV — (powt.).
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